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W p r o w a d z e n i e  g h e t t a  d l a  ż y d ó w  n a  u c z e l n i a c h

i  elkie iw g c lę s lw o  n l e l z i e l g  a k s d c H lc k lc l
Reaiiu^tny postulaty rtarcdowo-radykalne

N A  W SZI STKICH W YŻSZYCH 
UCZELNIACH R E K T O R Z Y  
WSKUTEK U SILNYCH  STAR AŃ  
M ŁODZIEŻY W YD ALI ROZPO­
RZĄDZENI A, MOCĄ KTÓRYCH 
STUDENCI ŻYDZI BĘDĄ OD
p o c z ą t k u  b ie ż ą c e g o  k o k u

AKADEM ICKIEGO ODDZIELE­
NI OD RESZTY AKADEM IKÓW .

ROZPORZĄDZENIE TO  OBO­
W IĄZUJE W E W SZYSTKICH 
AUD YTO RIACH , SALACH  ĆW I­
CZEŃ, LABO RATO R IACH  I 
K R E SLAFN IAC H

L I T E - i -  T iW M F R Y
Celem dokładnego przeprowa­

dzenia separacji żydów na Poli­
technice i SGGW ławki w audyto­
riach będą opatrzone literami. Na 
Uniwersytecie będą numerowane 
wg. numerów w indeksach, Nu­
mery dla żydów będą oddzielone 
i opatrzone nimi będą ławki dla 
żydów.

Przeważnie dla żydów będą 
przewidziane ławki przeważnie 
po lewej stronią audytoriów. N ie­

k tó ro  a u d y to r ia  b ę a ą  in a c z e j ro z ­
p la n o w a n e  ze w z g lę d u  n a  św ia tło  
a k u s ty k ę  i t. d.

K M I Y
ZA
Z a jm o w a n ie  p rz e z  żydów  o d ­

d z ie ln y c h  m ie js c  b ęd z ie  p iln o w a n e  
p rz e z  w o źn y ch  u c z e ln ia n y c h .

W in n i p rz e k ro c z e n ia  p rz e p is u  o 
o d se p a ro w a n iu  żydów  b ęd ą  po ­
c ią g n ię c i  do  o d p o w ie d z ia ln o śc i 
d y s c y p l in a rn e j.

G h e tto  ław k o w e  k o ń czy  je d e n  
e ta p  p ra c  i w a lk  m ło d z ieży  n a ro  
dow o -  r a d y k a ln e j  o  o d ży d zen ie  
w y ższy ch  u c z e ln i. O d tą d  m l 
d z ież  p o ls k a  c h ro n io n a  b ęd z ie  od 
szk o d liw y ch  w pływ ów  elem eW ów  
ży d o w sk ich  z a n im  o p u sz c z ą  ope 
z u p e łn ie  m u ry  p o is k ic h  u c z e ln i.

1920 -  1933
W alk ę  z za le w em  ty d " w  * 'm  

n a  w y ższy ch  u c z e ln ia c h  p o d ję ła  
m ło d z ież  a k a d e m ic k a  w p ie rw ­
sz y c h  la ta c h  p c  w sk rz e sz e n iu  
P a ń s tw a  P o lsk ie g o . C i, k tó rzy  te ­

ra z  si/>ją n a  cze le  ru c h u  n a ro d o ­
wo - ra d y k a ln e g o , c i, k tó rz y  te r a z  
w ra m a c h 1 s ta rs z e g o  p o k o len ia  
r e a l iz u ją  p o s tu la ty  i id e je  n a ro ­
dow o - r a d y k a ln e , p ie rw s i p o d ­
n ie ś li  w  r, 1920 s z ta n d a r ,  n a  k tó­
ry m  w y p isan o  h a s ło  u su n ię c ia  ży 
dów  z w y ższy ch  u c z e ln i. W a lk a

ro z g o rz a ła . M łodzie;: a k a d e m ic k a  
z c a ły m  z a p a rc ie m  s ię  s ie b ie , w y­
t rw a le  i k o n se k w e n tn ie , e ta p  po 
e ta p ie , zd o b y w ała  te r e n  w y ż­
szy ch  u cze ln i. P o p rz e z  o f ia ry  
W a c ła w sk ic h  i G rotkow  sk ic h  m lo  
dz ież  s z la  od  zv ry c ię s tw a  do zw y­
c ię s tw a . O czyszczono  z  .ż y d o s tw a

Czy szkoły bęaą zamkn ę;e
wcbec szerzącej się epidzmi. szicarłat/ny!

W  W a rs z a w ie  p a n u je  e p id e m ia  
s z k a r la ty n y , p r z y b ie ra ją c  c o ra z  
b a rd z ie i  n a  s i le . W sz y s tk ie  od­
d z ia ły  s z p i ta ln e , n o rm a ln ie  czyn ­
n e  i z a p a so w e , p rz e z n a c z o n e  d la  
c h o ry c h  na. s z k a r la ty n ę , gą p rz e ­
p e łn io n e .

W k o ła c h  le k a r s k ic h  r o z w , / a r a  
j e s t  s p r a w a  cza so w eg o  zam k n ię ­
c ia  szkó ł, g d y ż  n ie je d n o k ro tn ie  
d z iec i p o sy ła n e  do szkół, p rz y ­
c z y n ia ją  s ię  do  d a ls z e g o  sz e rz e ­
n ia  e p id em ii.

Zdemaskowanie „dyplomaty”
Żłariz el międzynarodowy

aresztowany na Dworcu Głównym
Jeden * wywiać wcó policji, dy-1 wylegitymować nieznajomego Odpo- 

murujący na dworcu Głównym zauwa-1 wiedział on łamaną polszczyzną, ie  
żył na dolnych peionach podejrzanego ' jest przedstawicielem dyplomatycznym 
męzczyznę u oranego bardzo elegam oucego państwa i ze z łnych iowo. 
ho, który zajał miejsce w jednym z dów nie okaże. Mimo to „dyplomatę" 
przedziałów pierwszej klasy pociągu przyprowadzono uo komisariatu, g<L.<

K ł u "? okazało się, że jest to znany zło‘dziej
Na ęhwilę przed wejściem pociąg-, mędzy.Uirodowv GoJel FinKelman . , , , . .

wywiadowca wszedł do wagonu, che, wóry wiaśnie ^ybi Ir u" się na wystę* ^  od należ e i  p

S t e n  r o b o t n  K a  K o s z a c k i e g a
b a rd zo  erężki

Ksiądz u łoia rannego
Ciężko ranny w meozielę na al. 

Chmielnej robotnik Adam Roszac- 
ki, przebywa obecnie na oddziale 
I  chirurgicznym szpitala Dł. Je­
zus. Stan jego mat bardzo poważ­
ny. Cztery kule, które trafiły Ko- 
szackiego, strzaskały mu kość po­
niżej Koiana u prawej nogi, oraz 
przeoiły tętnicę w udzie. Skutkiem 
przestrzelenia tętnicy_ nastąpił 
krwotok, powodując znaczne <«■ ta­
nienie rannego i aość poważne za­
burzenia w działalności serca.

lekarze nie zdecydowali jeszcze 
czy amputacja nogi będzie konie­

czna. Istnieje jednak duże praw­
dopodobieństwo, że rannego nie da 
się uratować w inny sposóo. Ko- 
szacki jest przytomny, bardzo jed­
nak osłabiony, z trudem może mó­
wić i nie przyjmuje prawie żad 
nych pokarmów, lekarze określa 
ją stan jego jako bardzo poważny. 
Na życzenie rannego ksiądz kapt 
lan udzielił nu pociechy religij- 
n w

Wooec iiezuych Łapytan 1 mepo 
rozumień wyjaśniamy, że ciężko 
ranny przez zamachowców Ko- 
szacki jest b. członkiem ONR.

. Poniatowski na zjeździe
młodzieży polsko-ukraińskiej

W  Ł u c k u  o d b y ł s ię  z ja z d  d e le ­
g a tó w  W o ły ń sk ieg o  Z w iązk u  M lo 
dzieży  W ie js k ie j , o rg a n iz a c j i  P o l­
sko -  U k ra iń s k ie j  z d u ż ą  p rzew a-

N a h o ż  ń s tm
na inUniją gen. M ilera 
udbęane s ę w  Warszawie

S e n sa c y jn e  p o rw a n ie  p rzew ó d - 
cy e m ig ra n tó w  ro s y js k ic h  w  P a ­
ry ż u , gon. M ille ra , z n a la z ło  sw o je  
echo  w  W a rsz a w ie .

K o lo n ia  ro s y js k a  o rg a n iz u je  w 
n a jb liż s z y c h  d n ia c h  n a b o ż e ń s tw o

py do Paryża. go g e n e ra ła .

g ą  U k ra iń c ó w . M ło d z ieżo w a  ta  
o rg a n iz a c ja  u w a ż a n a  j e s t  w  o p i­
n ii  za  ra d y k a ln ą . W  o b ra d a c h  t e ­
go z ja z d u  w z ią ł u d z ia ł m in . P o ­
n ia to w s k i, z a b ie ra ją c  g ło s  w  dy ­
sk u s ji .  P rz e d s ta w ic ie le  p r a s y  na  
to  z e b ra n ie  z a p ro s z e ń  n ie  o tr z y ­
m a li.

n a jp ie rw  o rg a n iz u je  a k a d e ­
m ick ie , v . / r z u c a ją c  z ży c ia  zbio­
row ego  m ło d z ieży  obce  je j  d u ­
szy  i k u l tu rz e  p o ls k ie j e le m e n ty .

N U M E F U S A U  S U S
N a s tę p n y  e ta p  lo  by ło  w y w a l­

czen ie  n a  w y ższy ch  u c z e ln ia c h  
fa k ty c z n e g o  „ n u m e ru s  c la u s u s "  
d la  żydów . N ie s te ty  p o lsk ie  w ła ­
dze o św ia to w e  n ie  z d o ła ły  je szcze  
u t r w a l ić  te g o  s ta n u  rz eczy  w  po­
s ta c i  o b o w ią z u ją c y c h  p rzep isó w . 
J e d n o c z e ś n ie  z o rg a n iz o w a n a  o p i­
n ia  m ło d z ieży  o k ad em ick ie j w y­
tw o rz y ła  m u r  m ięd zy  P o la icam i i 
ży d am i, o ra z  ich  n ie lic zn y m i 
sp rz y m ie rz e ń c a m i.

W re sz c ie  p rz e d  p rz e s z ło  dw om a 
la ty  m ło d z ież  n a ro d o w o  - r a d y k a l­
n a  r z u c i ła  h a s ło  o d se p a ro w a n ia  
żyrdów  n a  s a ia c h  w y k ład o w y ch . 
R o zp o czę ła  s ię  w a lk a  o  g h e t to  ży­
d o w sk ie  n a  w y ższy ch  u c z e ln ia c h .

Z W Y C I Ę S T W O
W a lk a  o te n  p o s tu la t  b y ła  t r u d  • 

n a , a le  p rz e p ro w a d z o n o  j ą  do k o ń ­
ca . M łodz ież  a k a d e m ic k a  m im o  r e ­
p re s j i ,  m im o u s i ln y c h  z a k u liso ­
w y ch  w p ły w ó w  z o rg a n iz o w a n e g o  
ż y d o s tw a  w a lc z y ła  w y trw a le  n ie  
o g lą d a ją c  s i ę - n a  o f ia ry .  W szelk ie  
p rz e sz k o d y  zosta ły  z ła m a n e , w a l­
k a  z a k o ń c z y ła  s ię  zw y c ięs tw em .

G h e tto  n a  w y ższy ch  u c z e ln ia c h  
j e s t  f a k fem d o k o n an y m .

Ulotki „Falangi” spalone
MJcdziiż data odprawę mit dyn czonowram
Uroczystości rozpoczęcia roku ana- pędzeni kolporterzy ulotki „Falangi”,

aeroicklego usiłowali w ykorzystać naj­
młodsi wyznawcy Ozonu, t. zw. Fa- 
langiści, trzon obecnego Związku 
Młodej Polski.

Usiłowanie te całkowicie scaliły na 
panewce. Młodzież akadem icka dała 
„bonaterom ” napadów  na zwolenni­
ków ruchu naroauw o - radykalnego, 
należytą odprawę.

Na Uniwersytecie jeden z „Faiangi- 
stów ” usiłował przem awiać, ale mło­
dzież nie dopuściia go do głosu, u- 
suw ając z prowizorycznej mównicy 
Jednoczesne zostali wygwizdani i roz-

w  której pisemko to  podszyw a się 
pod miano ONR.

Odebrane „FalangistonT  uwtKi zo­
stały  na miejscu manifestacyjnie spa­
lone.

N a innych uczelniach młodzi ozo- 
nowcy usiłowali także kolportować 
nowę ulotki, aie z równie niefortun­
nym rezultatem .

Młodzież akadem icka zbyt dobrze 
się orientuje, czym jest t. zw. „Fa­
langa" i jego przywódcy, aby dala 
się w prow adzić w błąd m aska rzeko­
mego ONR.

G dwafa.iie
kpa. Szyndliera

Z a s tę p c a  a t t a c h e  w o jsk o w eg o  
p rz y  a m b a s a d z ie  R. P . w  M o s k w ę  
k p t. S z y n d le r  z o s ta ł o d w o ia n y  ze 
sw eg o  s ta n o w is k a . K p t. S z y n d le r  
p o z o s ta w a ł n a  sw ym  s ta n o w :sku  
od tr z e c h  l a t

Redaktor prasy czerwonej
nie staw ił s ię  na roipi&wę

N a  p o n ie d z ia łe k  t  b . m . S ąd  0 -  
k rę g o w y  w y z n a c z y ł te rm in  s e n s a ­
c y jn e g o  p ro c e s u  p rz e c iw k o  r e d a k ­
to ro w i o d p o w ie d z ia ln e m u  p ra s y  
c z e rw o n e j S ta n is ła w o w i K a p u ­
śc iń sk ie m u .

P o  z a m a c h u  bom bow ym  n a  p łk . 
K oca, p r a s a  c z e rw o n a  r z u c i ła  in ­
sy n u a c ję  pod  a d re s e m  n a sz e g o  p i-

Oficjalne szpalty prasy ży-

ftsmo „Arna Mater”
zdobyte wyższe uczelnie

W  d n iu  d z is ie js z y m  k o lp o r to w a ­
n e  było  n a  w sz y s tk ic h  w yższych 
u c z e ln ia c h  now e p ism o  a k a d e m ic ­
k ie  „ A lm a  M a te r"  w y d a w a n e  d o w s k ie j  i  f o ł k s f r o n t o w e j  o - 
p rz e z  m ło d z ież  n a ro d o w o  - ra d y -  b u r z a j ą  s ię  n a  t e o r i e  r a s i s t ó w .

kaln3- Równowartość jednostki
Pismo to, o którym obszerniej bez różnicy narodowości i 

pisaliśmy we wczorajszym nume- wyznania, deklaracja praw 
rze naszego pisma zostało bardzo człowieka i obywatela i wresz 
przychylnie przyjęte przeż mło- cle  bojowy posterunek tych 
dzież akademicką, czego dowodem doktryn, sławetna Liga praw 
może być fakt, że już w pierwszym człowieka i obywatela, oio o- 
dniu kolportarzu sprzedano kilka ficjalna platforma, z której 
tysięcy egzemplarzy. Wielu stu- żydzi przemawiają !<, pozo- 
dentom - kolporterom kilkakrotnie stałej ludzkc .
w y c z e rp y w a ł s ię  z a p a s  p ism a .

P r o f .  B e r g ^ m in o w
tv Warszaw s

W  poniedziałkowej prasie popomd- 
niowej ukazały się wzmiank. o przy- 
jeżdzie do W arszaw y znakomitego so­
wieckiego badacza krajów podbiegu­
nowych prof. Szmidta jak  nas poin­
formowano w  am basadzie sowieckiej, 
pogłoski te  są błędne i powodem ich 
s ta ł się fakt, że w  sobotę przez W ar­
szaw ę przejeżdżał lego zastępca prof. 
Bergaminow.

Ileż narodów uległo wobec 
„oczywistości tych humanitar 
nych zasad“ i poszło w mewo 
lę Izraela, upozorowaną po- 

! stępem, socjalizmem, kom uni 
zmem czy antyichwykaliz- 
m t m .

A cóż Izrael myśli napraw­
dę, nie ten staroży tny, wyrzy- 
nający z pasją semicką 1-łdy 
obcej wiary i narodr .ćoścj, 
ale ten humanitarny, dzisiej­
szy, wybierający i wybierany 

h m h  do Sejmu, ten  ̂ „Naszego

PODRoŻlJ SAMOLOTEM, W  numerze tego p>sma z

30.IX  b. r. wypowiada sw'e po 
glądy z racji ankiety palestyń 
skiej niejaki A, Rozenholc i  
Baranowicz w- uwagach pod 
ty tulem „Gic „rtodeksy".

Autor jest stanowczym 
przeciwnikiem tworzenia obec 
nie niezależnego państwa ży­
dowskiego i ,.to bez względu 
na obszar tego państwa11.

W  dzisiejszych czasach „so­
cjalizmu i dcmokrak -nu" 
autor nie widzi możności zrea 
lizowania państw t prawdzi - 
wic żydowskiego.

W  takim prawdziwie żydow­
skim państwie „ p r a w a  
r e l i g i j n e  b ę d ą  n i e
t y l k o  z a p e w n i o n e ,  
a l e  b ę d ą  p o d s t a w ą  
i g ł ó w n y m  k o d e k -  
s e m" .

j.K t o ż  n a m z a g w a- 
r a n t  u j e  ś w i ę t o ś ć  
s o b o t y ,  k o s z e r ,  p r z y ­
m u s  c b r z e z a n i a ,  m y- 
k w ę itd.?“ .

Towarzysze socjaliści słu­
chajcie1 W alczycie o równe

prawa dla żydów, głosicie, że 
żydzi są dobrvmi i lojalnymi 
obywatelami, a tymczasem p. 
Rozenbolc twierdz, „ż y d z i 
m a j ą  t y l k o  j e d n ą  
ś w i ę t o ś ć  i j e d n o  
p r a w o ,  t o  j e s t  p r a ­
w o  ś w . T  o r y... i t y l ­
k o  t a k i e  p a ń s t w o  
m o ż e  m y p r z y j ą ć ,  w; 
k t ó r y m  ś w. T o r a  t 
T a l m u d  p a n o w a ć  
b ę d ą  n i e p o d z i e l n i e  
i w y ł ą c z n i e  n a  w i e -
k i“ .

Tak wygląda ideał pano­
wania ży dowskiego —  wszvs- 
cy do mykwy, albo pod nóż, 
jak w starym testamencie.

Kilka tysięcy lat exodus‘u 
niczego żydów nie nauczyło, 
żądają dla siebie tolerancji, 
a sami grożą innym narodom 
T almudein.

Ortodoks Rozenholc wola 
na łamach „Naszego Przeglą­
du" „ n i e  c h c e m y  p a ń ­
s t w a .  k t ó r e  n a s  z d e ­
m o r a l i z u j e  i u c z y n i  
n a s  p o d o b n y m i  do

i n n y c h  n a r o d ó  w“ , a 
tymczasem publicyści ..Robot 
nika“ ze skóry wyłażą, aby 
przekonać robotników, że żyd 
jest równy Polakowi.

Po cóż ten wysiłek kiedy 
p. Rozenholc w imieniu wielu 
mil i pu ów żydów, zamieszkują 
cych Polskę, odrzuca tę rów­
ność i z butą oświadcza „j e- 
s t e ś m y n a r o d e m w y- 
b r a n y m  p r z e z B o- 
g a".

Ortodoksi prz\znają się do 
tego szczerze. Inne odłamy ży­
dostwa wychowane w przeko­
naniu o wyższości narodu ży­
dowskiego tak samo dążą do 
zdobycia władzy nad całym 
światem.

Szczerość p. Rozenholca 
jest opatrznościowa: trudno, 
żeby po takich wynurzeniach., 
żydzi mieli nam za złe samo­
obronę przed „narodem wy­
branym", który marzy o na­
rzuceniu ludzkości Taln?uiu, 
jako obowóązująeego kodeksu 
i jedynej konstytucji.

A. G.

sm a, iż  o  z am a ch o w iczu  dow ie­
d z ieć  się  m o żn a  zs  ś ro d o w isk a  g ra  
p u ją c e g o  s ię  k o lo  A B C . W sk u te k  
te j  in s y n u a c ji  w y d a w n ic tw o  za 
p o ś re d n ic tw e m  ad w . K u rry n ^ z a  
złożyło  SKargę o z n ie s ła w ie n ie .

R o z n ra w a  n ie  o d b y ła  s ię . p o n ie ­
w a ż  n ie  z ja w i!  3ię o sk a rż o n y  re ­
d a k to r , n a d s y ła ją c  p ism o , że j e s t  
c h o ry  i n ie  m oże p rz y b y ć  do s ą d u . 
W obec teg o  p ro c e s  u egf o d ro cze ­
n iu .

Wysok(moi3ntcwą rdę
o d k r y t o  p c ć  N ; e £ w  a ź e t r

| N IE Ś W IE Ż  4.10. N a  te r e n ie  
pow . n ie ś w ie sk ie g o  o d k ry to  o s t a t ­
n io , obok  w si P ie tu c h o w s z c z y z n a , 
g m in y  h o w e z n ia ń sk ie j, d u że  po  
k ła d y  w y so k o p ro c e n to w e j ru d y  
ż e la zn e j.

O d k ry c ia  w ra z  z dow odem  rz e ­
czow ym  p rz e s ła n o  do u n iw e rs y te ­
tu  S tefanS , B a to re g o  w  W iln ie , 
k tó ry  s p r a w ą  t ą  z a in te re s o w a ł 
sie , z a p o w ia d a ją c  p rz y ja z d  n a  
m ie js c e  s p e c ja ln e j  k o m is ji.

Dość
i ciepło

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 5.10.37 r

Po nigbstym  chmurnym ranku w 
ciągu dnia dość pogodnie i ciepło 
(tem peratura około 5 stoD ni). Słabe 
wiatry z kierunków v sckcćnich prze 
chodzące w pr.hichioW. górne ao 30 
km godz. Umiarkowane zachmurze­
nie przez chmury średnie i wysokie, 
rano uniesiona marła. Nocą przymroz 
ki. zw łasz-ra w  dzielnicach oółnocnc- 
wschodnich
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G a r b a r n i a  ż e g n a  s i «  z  U ^ a ?
CRACOYIA _  GARB \R N IA  i :0 
Mecz ligowy Cracovia — G arbarnia 

zakończył siy ,jo dram atycznym  prze­
biegu zwycięstwem Cracovii l:o  ( | :q).

Zaw ody toczyły się w śród w iek iego  
podniecenia widowni. Dia G arbam i 
mecz ten był ostatnią możliwością 
utrzym ania się w  lidze, natom iast 
Cracovia w  razie porażki straciłaby 
szanoe dc  ty tu łu  mistrza.

Cracovia pr„cz kilkanaście minut w 
pierwszej połowie miała znaczna 
przew agę. D alszy ciąg grv należał do 
G arbarni, której zawodnicy grali z 
wielką ambicją, uciekali się jednak 
-myt często do ostrej, a  miejocami bru 
tajnej gry.

Decydująca o zwycięstwie bram ka 
padła w  15 min. z r-u tu  .rolnego, eg ­
zekw ow anego przez Pająka, Wiele do- 
godnych pozjcyl nte ur.,lał w yzyskać 
a tak  G aroam '. Na tle  ogólnego zde­
nerw ow ania odbijała dodatnio spokoj­
na  i pewna obrona Paw łow skiego.

Widzów około S-000. Sędziował p. 
Romanowski.

U  ARTA — WISŁA );2 
W niedziel; rozeg-any został w Po 

znatuu mecz Dgow , w  którym W arta 
H-vkonała Wisłę 3:3 ( 3 :1 ), W arta w y­
stąpiła w  układzie znacznie zmienio­
nym bez 'izeiikego, Szwarca ł Krysz- 
kicw icza 'Wisła — bez Jezierskiego.

1 W pierwszej połowie — g ra  bardzo 
ładna, szczególnie skutecznie tag ry  
wala W arta W 6 m ir, prowadzenie 
dla Wisły zdobył Habowski. P c szere­
gu ataków  w jg min. W arta w yró­
wnała ze stizału  Kazim erczaka. W 28 
mtn. prow adzenie dla W arty uzyskał 
Lis w zamieszaniu podbram kowym , a 
w  32 min, ten sam gracz dobił strzał 
po rzucie karnym , podnosząc wynik 
3:1 dla W arty.

P c  zmianie pól ttm p o  znacznie o- 
słabła. A takująca raz po raz Wisła u- 
zyskał w 37 min. przeŁ Szewczyka 
d rugą bram kę, ostalajac wynik me- 
czu

Widzów ok. 4 tys. Sędziował p. 
Rettig.

RUCH _  PO G O Ń  3:2
W ob^ciiOŚcł 5 ty s . widzów roze- 

s .a n y  został w Katowicach mecz li­
gow y Ruch — Pogoń, zakończony 
zw ycięstwem  Ruchu 3 3  (2 :i) .

! u o  przerwy lekka przew aga druży­
ny s.ąskiej. W lo-tej min. Fetorek 
zaooył pi owadzenie J ia  R«chu W 2 t 
nut. W asiewicz w yrów nał. W 35-ej 
min. Peterek z dalekiego strzału usta" 
la wynik pierwszej połowy meczu 2 .‘J 
dla Ruchu.

Po zmianie pól goście opaau n„  s i­
łach. Ruch ma w ciąż przew agę, lecz 
g ra  z w yraźnym  pechem Szereg d0-

gOanycl: pozycyj zostaje niew ykorzy­
stanych. W 10-cj min. t.^ecią bram kę 
dla; ślązaków zdobyw a Wieczorek. Na- 

i stępuje . zcrcj, a taków  graczy lwów 
kłch likwidowanych jednak przez 

bram karza lub obronę R„chu. W 35-ej ! 
min. Matias zdobyw a drugi punkt dla 
wowian, ustalając wynik dnia.

-i

TABELKA LIGuW A

g ltr  p k t  s t  br, 
l)  C raco.Ia 16 34:8 39:13
21 A. K. S. 16 21:8 35=16
3) Ruch lg  23:11 44:25
4 ) W a rt, 16 I 6M4 31:26
‘ Wisfa t(, 17:13 31:16

6) War .zawianka 16 I6 :iłi 29-37
71 Ł. K. S. 16 14:18 34.32
ol Pogoń 15 15 :1 /  21:19
91 G arbar.ria 17 i3-2< 23 37

10) D ąb 18 0:36 0:54

M i ę d z y n a r o d o w e  z a w o d y  l e k k o a t l e t y c z n e
Sens?cyfne zwycięstwo Gassowskiega

Torowe mistrzostwa Pilski
W niedzielę na forze Cracovii oa- 

były się zawody kolarskie o  torowe 
m istrzostw o Polski na dystansie  50 
kim.

S tartow ało 17 zawodników, w  tym  
i  s W arszaw y, re sz ta  z F rakow a. 
O brońca ty tu łu  m istrzow skiego Po- 
pończyk nie przyjecLał.

O ystan wyścigu. wyi.vsz«r-y 50 
kim , podzielony był na  5 finiszów  po 
l 'j  kim .

N apierała i Moczulski już po k ilku  
okrążeniach zainicjow ali ucieczkę i

R tm  R o i t e w t t z
zwycięża

W  daUzym ciągu jeździeckich m i­
strzostw  Polski w Gnieźnie ukończo­
no w sobotę próbę na  czworoboku nu 
itrzowskiego wszechstronnego kon­

kursu konia wierzchowego.
F ierw sze m iejsce zdobył rtm . Roj- 

eew icz na  B atiarze  36 pk t., 2) rtm . 
K ulesza na  B en -H an e  37 4/12 pkt..

nadrobili j jd n ą  rundę, utrzym ują-, tę  
przew agę do końca 

Pierw  jzy  finisz w ygrał Moczulcki 
przed. N apierałą, K lapsem  i Micha 
lakiem.

Po  4 J okrążeniach krakow ianie 
K upczak i W ajidor p róbują  uciec 
lecz dochodzi ich Jgnaczal;.

W  drugim  finiszu zwyciężył Klaus 
przed K upciakism . M oczulskim i 1 
istahlem. Po dw udziestu p a ra  kim  
Kupczak odpad.- i trac i 2 rundy, Wan 
dor w ycotuje się z biegu.

W 4 ym  finiszu zwyc ężył Moczul­
ski przed N ap iera ła , Ja!chaiak iem  i 
oraniem . N a o s ta tn ic h ' okrąiznikch 
Ł aza’ podeu-gany przez Kupczoka, 
zdołał nadrobić jedną  -undę prz; ko­
losalnym  dopingu publiczności, dzię­
ki czem u za ją ł trzecie m iejsce

W ' sta tn lm  finiszu zwyc ężył Mo­
czulski przed Ignaczrkiem  ry 

W ogólnej punk tacji p ierw jze m iej 
sce i n istrzosiw o P oIsk: zdany} Mo- 
.zu lrk ł 1:19:46 8 godz., 2) N apierała , 
3) L azar, I) M ichalak, 5) S tah l 6) 
Ignaczak, 7) W łodarczyk.

W  1 icdzłclę aa  Stadionie Wojska 
Polskiego zakończone zostały 2-dnio- 
we m iędzynarodowe zawody 1,-atle­
tyczne, Oiganizor/atic przez KS. W ar- 
szawlankę- 

Na trybunach niewiele stosunkowo 
publiczności — około 2 tys. Dzień ten 
przyniósł sensacyjne zwycięstwo Gą 
sow skiego na 8tn mtr. i p< ażkę Noji 
na 3.000 mtr. W  dysku Toivont.. pc- 
konany zosta" przez 2 zawodników 
polskich.

W  rzucie oszczepem zwyciężył Tol- 
voncn — 71,05 m tr. przed Gburczy- 
kiem (W arsz.) 58 94 mtr. i Arciszew­
skim (W arsz.) 49,25 rntr.

100 intr. juniorów  — pierwszy Ma, 
dowski (W a,sz.) 11,8 sek., 2) Kamie­
niecki (ZASS) U,9 sek. [

!u 00 m tr. zawodników klasy a  i b  
—  Libero (W arsz.) 2.41,3 .n in , 2) 
Żelazowski (KPW ) 2:42,9 min.

P o & r t j m  ż y d ó w
W y ssk ie  z w y c ię s tw o  0k«?c?a

W niedzielę w  południe 1 ozegrany 
został w W arszaw ie mecz bokserski 
o drużynow e m istrzostw o stolicy 
k la ti7 A pomiędzy ;:espolairi Okęcie 
— M akabi. Zwyciężyło Okęcie 10:6. 
M akabi zdobyta 4 punk ty  w alkow e­
rem  z powodu, b raku  przeciwników 
d i-  R unt ste ina w  w adze m uszej i 
S ...„hien- w Wbdzu ciężkiej.

W koguciej — Sobkowiak (O ) wy 
punktow ał Jakubow icza 

W  piórkowej C zortek (O .) p rze­
w ażał przez w szystkie i  rundy i w y­

g ra ł wysoko na  punkty  z Lewkowi­
czem.

W lekkie; — Kozłowski (O.) w y­
punktow ał Rosenbium a.

W póiśredniej Bąkowski (O .) zm u­
sił E sclgm ana po pierw szej rundzie 
do poddania się.

W średniej — Ecw erynia : (C ,)
w ypunktow ał Szlaza.

W  półciężkiej N eućing poieonał 
Looniaka przez tecnniczny nokaut w 
trzeciej rundzie.

1 lOtO m ir. — 1) Zastana (Białystok) 
10,S s e k , 2) Trojanow ski jAZS.) 11,2 
se k , 3) Danbwski (AZS Lwów) 11,2.

W biegu n< 800 mtr. od startu  pro* 
wadae lic objął w Ostryn. tem pie Gąs­
sowski, maj: c za soiją K uchar.klego 
I F inna Hartikka. k o  400 m tr. w ysu­
ną się na czOio Hartikka, pociągając 
ta soba Kucharskiego. Rn aa 'szych  

i 1<H) m tr. prow adzenie objąi Kucharski,
| na drugą pozycję w szedł Hartikka 
1 przed Gąssowskim . Na 50 m tr, przea 

•ąśm ą Gąssowski rozpoczyna, z trze- 
dej pozycji ostry finisz i m ija Haitik- 

kę, i tuż przed sam ą taśm ą wyprze 
dza Kucharskiego. Czas zwycięzcy 
1:55 l ,n in , *) Kucharski 1:55,3 m łn , 
3) Hartikka t:5P m łn , 4) Staniszew ­
ski (Syrena) 1:57.2 m in , 5) Mulak 
(a k ra ).

W  biegu na 400 mtr. 'wygrał Sllwak 
— 50,5 sek- przed Z ab’erzowskim 
31,9 sek.

Próba bicia reKOrdu Polski na 200 m 
z plotkami nie powiodła się. Jedyny 
startujący zawodnik Subkowski na 8 
płotku przewrócił sie 1 nie skończył 
biegi

w  biegu na 00OO m. poprow adził od 
s ta rta  Fit.n Kurkf. m ając za sobą Bel- 
ga  M osterta oraz Nojcgo, Duplickte- 
go i Hoppanię. Ro pierwszym okrąże­
niu na czoło wyszedł Hoppania, po­

ciągają' za  sobą Lehtir.ena i Dupłic- 
kiego. Po  paruse m etrach zaatakow ał 
Duplicki i wyszedł n a  czoło, po 300 m. 
jednak oddając prow adzenie Lehtine- 

■ nowi. Po 4 okrążeniach Duplicki w y­
czerpany w alką o prow adzenie biegu, 
rszedl z bieżni.

W o-iy-n okrążeniu J o  czołówki do- 
! szedł Goicłan, O statn ie okrążenie po- 
i prow adził H o p p a ri:, Goldan .a z  Jesz- 
! cze zaatakow ał leadera, lecz bezsku­
tecznie. lioppariia bieg w ygrał ła tw o, 
m ając przew agę 29 m. nad pozostały. 
m ; biegać: ami, w  czasie 8:31,6 min.

Na ostatnich m etrach przed aśmo 
rozegrała się w alka pormędzy M oste.- 
tem , Nojim i Soldanem o drugie miej* 
.sce. Z  w"!ki te j zwycięsko w yszedł 
M ostert, zajm ując drugie miejsce w  
^ s ł e  8 .33,4 m in , 3) I-oji 8 :34,4 m łn , 
4) Zoiuau s :3b>4 m tn , dopięto n r  p ią ­
tym miejscu Lehtłnen g:35jj m in , 6) 
Kurki, 7 ) Wirku" 8) W asilewski.

W rzucie dyskiem zwyciężył G ie­
ru tto  (W arsz.) 43,64 m tr ,  2) PioSkł 
,Katów.) 42,78 in t r ,  3) T0i . 01.en (Fin­
landia) 41,86 m tr.

W sztafecie szwedzkiej zwyciężyła 
d ru iyua  kombinowdna w  ąluai i<: 
Libera ~  Żyliński — Zasłonn _  D<‘- 
•■owski w czasie 2-»a min. przed AZS 
(Zabici zow iki —. Trojanow ski — Ł o- 
puszyński — Kosłan).

.Zlot d o  Ł o d z ;
60 tysfący  w id z ó w  na z a ^ o d a c n

W niedzielę odbył się 8-ci z lo t 
do Łodzi, organizow any prze" Aero­
klub  Łódzki.

Po zlocie odbyły się zawody lotni­
cze przy  udziale 16 m aszyn RWD-8. 
Na zawody składały  się. a )  lot na 
orimację bi sp»ale, c) zrzucenie 
m eiaunnu, d ) lądow anie ze stojącym  
śm igłem.

Pouadtr odbyły się pokazy szybów 
row e o ra 2 pokazy skoków ze opado- 
chronen. dokoi.ywanymi z Fckkera .

Lawony odbyły się przy  pięknej po 
g< 7.je j zgrom adziły ponad 60 tys. 
widzów, ' • 1

Lot orien tacy jny  na trójkącie pole

g a ł na  tym , że icażdy zawodnik m iał 
zrzucić m eidunki w okresie nych m iej 
scach i znaieźć pew ną ilość wytyczo 
nych punktów w terenie, naznacz u 
jąc  je  na m apie. N astępnie zawodni­
cy wykonywali sp irale , lądowanie ze 
stojącym  śm igłem , a  w reszcie zrzu­
cić m sidunki ..a lotnisku w oznaczo­
nych punktach.

W zawodach zwyciężył lwowski pi­
lot S tefan  Kowalski z pomocnikiem 
St. Koziełem D rugie m iejsce *ująt 
W illi a pomocnikiem R. PucMo 
(Ł ódź), trzecie — p ilo t Ruanicki (Po 
m orze) z pomocnikiem Kosiediow- 
skim 4) E gersk i— P orowski (Ł ódź).

Ś m ig ł y  w  L id z e
PelDn.a i is - jc ię ż a  B rygadą

W tortk , 5 paidzlem lka.
6.15 „Kieay ra n ę ...* , 6.20 Gimna­

styka 0.4O Plyry. 7.00 DzienniK, 7.15 
Płyty. 8.uO Aud. szkoln- 11.15 Aua. 
szkolna. 11.40 Konc. symf (p ł.) , 11.57 
Czas i hejnał. 12 03 Aud potudn. 
15.30 W iad. gosp, >3.4- Aud. d.a 
dzieci. 16.05 Przegląd rusp. 16.15 
K w artet Schram nJa. 16.50 Pogad. 
17.00 „Sao Paoiu i B utautan” — re­
portaż. 17,15 Aud. muz. portugalskiej. 
17.50 „Łowiska morskie”. 18.00 
W iad sport. 18.10 Skrzynka techn. 
r 3.25 P łyty. 18?5  Aud. dla ws.. 19.00 
W ieczór literacki. 19.30 Aud. konkur­
sow a. Przed mikref. wybitni sportow ­
cy. 19.50 Pogad. 20.00 Konc. symf. 
pośw . twórcz. K Szym rnowskiego. 
22.10 Muz. ta r . 22.50 Przegląd prasy 
i Kom. me‘eorologiczny.

WARSZAWA n  (MoKOtów)
*3.00 Płyty. 14 10 Płyty. 15.00 Po­

gadanka. 15 IO ,Piękiie glosy” (p ł.). 
18.O. Konc. solistów . 18.50 Muz, tan. 
1 ).5o W'iad, sport. 22.00 Skecze „Trzy 
listy” i „T ransakcja". 22.15 Muz. t«n.

Środa, 6 października.
6.15 „Kiedy ran n e .,”. 6.20 Gimna­

styka. 6.40 Płyty. 7,00 Dziennik. 7.15 
Płyty. 8.00 Auid. szkolna, f 1 57 żi.d. 
szkolna. 11.40 Ptyty. 11.57 Czas i hej­
nał. 12.03 Aud. Poiufn. 15.30 Wiad. 
gosp. 15,45 Aud. dla dzieci. 16.00 
SkrzymtŁ językow a. 16 ]5 Koncert 
;alon. 16.50 Pogad 17.00 Odczyt W. 
U urk iew icza. 17.15 Pieśni w wyk. Z. 
Kroll, ls.oo W iad. sport. 18.1) P łyty. 
18.35 Aud. w iejsk i. 19.00 „Rywalki” 
—  scena z >0' , 19.20 Pieśni szw aj­
c a r s k i .  19.33 Odczyt, w ygł. Ir. M. 
Pisze iKOwski. 19.50 Pogad. 20PO P ły ­
ty. 20 45 Dziennik. 20.55 Pogad. Łr OO 
Konc. chopinowski. 2145 Kwadr_ns 
poetycki. 22.00 Konc. popularny. 22.50 
Przegląd prasy i Kon meteorolog. 

WARSZAWA n  (M okotów ;
13.00 Płyty. 14.10 Konc. s J 011.

15.00 Pogaw ędka gosp. 15.15 Ptyty.
18 .00 Płyty. 19.00 Koncert Ork. Symt. 
19.50 Życie k u 't 19.55 W iad. tp o rt.
22.00 „Leon W yczólkowsk ” —  re­
portaż. 22.15 Muz. tan. 'p l.) .

Zderzenie taksówki z  mulocukiem
. 3 c s o l y  wa cz^ r »  im ieretą

W niedziele wieczorem w  Alei W a­
szyngtona w ydarzyła się wielki kata- 
siro ia m oiccyklow s, Z  W arszawy do 
G rochow a jechał na  motocyklu bez 

> przyczepni nr. rejestracyjny M02— 793 
Franciszek Sawczuk, mając z tyhi na 
siodełku kolegę sw ego M ieczysława 
H arenzi-K ow alskiego. Na rondzie w 
Alei W aszyngton* w padł na  jadącą 
w przeciwnym kierunku małą taksów- 
Kę nr. rej. TO 1—028. prow adzoną 

[przez szofera fó z t.a  Struplecnowshie- 
go. W raksówce znajdow ała się p asa ­
żerka.

W skutek zderzenia motocykl został 
doszczętnie rozbity, a obaj motocyKłt* 
ści aoznaii cięzKich obrażeń. W ta­
ksówce została nszkudzona maska, 
oraz wyleciały szyby, których odłam­

ka,ni zostnb poraniom  oas.żerka. O 
sile zderzenia św !aaczy raio, t e  beret 
i okulany Sawczuka znaleziono w t a ­
ksów ce. i

j Ranna pasażerka tostm * przewlv- 
' zlona sam ochodem pryw atnym  do 
lecznicy, tak , że nie udało się na razie 

j stwierdzić jej razw iska. Motocykli­
stom udzielił pierwszej pomocy lekarz, 
po czym obu przewieziono niezwłocz 
nie również sam ochodem  pryw atnym  
do szpitala Dzieciątka Jezus.

S tan  obu jest bardzo pow ażny, 
przy czym 1ekai*.e nie m ają nadziei 
utrzym ania nurenzy przy tyc io . Po­
łamany motocykl ł uszkodzoną ta ­
ksówkę zabezpieczono na  miejscu 
Szofer taksówki został osadzony w 
areszcie do w yjaśnienia spraw y

W  niedzielę rozegrany został w  Wfl 
nie mecz piłkarski o  wjście do Lłgi, 
w  którym  WKS Śmigły ookonal w y­
soko lubelską Unię 8:1 (2 :1 ).

Początków * minuty nie zapoH ada- 
ją  tak wysokiej porażk' gości którz’ 
z początku raz pó raz zrywali się do 
a faku ł w 6 min. ze strzału  T atusia 
uzyskali prowadzenie.

W  16 min. Skowroński przestrzell- 
wuje kai ny rzu t za r ę k : praw ego 
obroiicy Unił. mimo statej p rzew ag i1 
dopiero w 24 nim. drużyn? wileńska 
zdooyw a wyrównanie z kombinacji 
N ac-uiski — PawiowsKi, j  w 39 min 
Naczuiski zao b y i.a  prow adzenie d t  
V 'unia :

Po  przerw ie drużyna wileńska n ier- 
stannie atakuje. W pierwszych tnln, 
tach  po araku skrzydłami- Naczulsk: 
podnosi wynik d i :1 dia Sm .głtgo ,
W  11 min. z przelmiu Pawłowsk- zdc- 
by w* 4 bramkę

W  16 min. Paw łow ski zdobyw a 5 
bram kę dla śm igłego. Szei eg dalszych 
slrzaM w grzeżnie w  rękach rrym ar- 
kiewicza. W  40 min. Pawłov/ski prze­
ryw a się z piłkę i yest sam  m sam  z 
bram karzem . W  trakcie itrzalu ob roń ­
ca Unii łapie Paw łow skiego za nogę, 
dędzla dyktuje rzut karny, s-aowron 
ski zdobyw a 6 bram kę dla ŚmigHgo.

W  4? min. Paw łow ski jtrze lr 7 
bram kę, a  wynik dnia usra a na 2 
minut”  przea xo..cem meczu Naczul- 
ski, zdobyw ając 8 bram kę.

Publiczności o^olo 5 tys. Sędzki- 
w ał p. Matlak z Grodna.

Z w y cię stw em  p o w y ższy m  _ ś m ig ły  
zapewnił sobie ostatecznie w ejście do 
ligi.

kolonia — Tryqada 4:1
Rozegi-any w  niedzielę w  W arsza­

wie ostatni mecz Polonii o  w ejście do

ligi państw  u wej zakończył sł? zw? 
cięstw em  tej drużyny itac* « » « £  
ską BrygucL, w  stosunku 4:1 (2 :1 ).

Już w pierwszych m inutach g ry  
prow adzenie dla Po.onii zdobył Kisi? 
liński, lerz w  chwili, później M auer 
wyrównał. Pod koniec pi^-w^zej po ­
łowy Kulla ponownie zdobył prow a­
dzenie dla d rużyn r stołecznej. Po 
prze^wii .ysakowski podnoś wynll: 
do 3:1 dla Polonii , w ostatniej mino ■ 
cie gry ten sorn pil kar: zaooyw a 4-tą 
bram kę, ustalając wynik meczu.

Drużyno stołeczna oyła we w szy ti 
klcn liniach w yrów nana. Doskonali 
g rał atak , w  którym bardzo dobrze 
■zypadl Łysakowsit*. B rygaud do  

przerw y trzym ał" się dobrze, załamała, 
się lednal: w  drugiej połowie m ecta

Wilzów ok. 7 tyi_ w tej liczb a  
ok. 2 tysięcy., z  Częstochowy.

Ostateczny stan tabeli przedstawir 
sii jak  następuje:

gies p k t  st. br.
1 ) Polonia 6 12:0 24:3

„ 1  WKS śm igły 6 6 : t  5-12
3) b ry g ad a  6 6:6 13='4
4) Unia 6 0U2 2:22

M istrzostw a
w szecyp orniaku

W  sobotę odDyio się w Krakowi*
pierwsze spotkanie m iędzyokr^go 
o m istrzostw o Polski w szczypiornin- 
ku pomiędzy m istrzem  Lwowa — 
AZS i m istrzem  K ranow a — G ar­
barnią.

Zwyciężyła drużyna lw ow ska 7:4 
(4 :2 ). B .am ki dla AZS zdobyli: 
Plawczyk (3 ) , H aspei (2 ), oraz Ko- 
walenko i Ficek jednej. Dla G ar-
hnmi — Pirnwski I3> i R"s=el I.

O f ia r y  n a  F . O . N„
b ę d ą  zw o ln ion e  od  o o l a c t u

P t f t i g a  s  Mi e m u  p u l t *  o w i
P ię k n a  u r o c z y s to ś ć

w  rstfiizle przy ul. Ka*/enc7y skiei

Celowania giełd uarszawsiccn
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dew zy: Holandia 292 19, Bruksela 
89.10; Kopenhaga H7.10, Londyn 26.22 
Nowi Jork 5.2^^5, Nowy Jork (kabel) 
5.29 i 3/8, Paryż 17.41, P raga  1M 9, 
Sztokholm 135 20, Z urj M i21.55 Mar­
ka niem, srebrna sprzedaż 135.00, kup­
no 129.00. *■

Pożyczki: 3 proc. Drem. inwi st. 1 
em. 63.0o, II em. 69.00 ; 4 p ro ;. oafistw. 
prem dolar. 38,25 —  3 8 J» , 4 proc. 
konsolidacyjna (w iększe) 59.75; tdro- 
bne) 59.50; 4,5 proc. wewn. państw  
56.75; 5 proc. konw ersyjna 61.50.

Listy zastaw ne: 8 nroc ziemskie
dolar, gw ar. kupon 42.00, 4,5 proc. 
ziemskie seria V 56.00, 4 proc. ziemskie 
seria VI 4S.00, 4,5 p ro- W arszawy 
60.00, 5 proc. W arszaw y (1133 r.), 
62.25 -  62.00, 5 proc. m. Lodzi 59.00 
5 proc. Łodzi (1935 r.) 56-50, 5 proc. 

c. Siedlec (i933 ?■) 38.00.
Akcje: Bank Polski toió.OO; u a rsz . 

Tow. iabr. cukru 36.00; W ęgiel 26.25; 
Lilpop 53.50 — 53.75; Norbbn 66.0 ; 
Ostro aiiec 26.50; Starachow ice 32.75; 
Haberbusch 42.60 — 43.00

Rubel srebrny 1.40; 100 kopiejek w 
bilonie rosyjskim 0.60.

W’ obrotach pryw atnych; 3 proc. 
renta ziemska (1.000 zł.) 55.75; 3 proc. 
bony 41.00.

GIEŁDA łB U O W A
Ceny rozumieją śię ra  100 kg pary­

tet w agon W ars2 .w a,
Pszenica jednolita 31.00 -~ !łl.50, 

nszcnica zbierana 30.25 — 31 f>0; ży­
to  1 st, 2400 — 24,50 Owies I st. 23
— 23 75, owies II st. 2c.Ou — 22.75, 
jęczmień brow arny 25.50 — 26.50, 
jęczmień 22.50 — "23.00, groch polnv
30.00 -  32.00, Vic‘oi a 29.50 -  31-50 
łubin niebieski 14.00 — 14.50, żóit"
15.50 — 16-00, rztpak  zimowy 58.0J
— 59.00, letni 56.00 — 57.00, rzepik 
zimowy 54.00 — 55.00, letni 54-00 —
55.00, siemie lniane basis 90 proc.
43.50 — ,4-50, koniczyna czerw. sur. 
100 — UO, koniczyna biaia surow a 
160 — 180, mak niebieski 81.00 — 
P3.00, make pszenna gat. I 7.<>i —
50.00, mąka pszenna gat. II 88.u0 —
40.0u, mąka pszenna pastew na 24.00

23.00, mąka żyinia gat 1 34-00 — 
23.i<5, mąita żytnia gat. II 23.00 -
28.00, mąka żytnia razowa 27.00 —‘
28.00, otręby pszenne grube l& 5u — 
17.25, otręby pszenni śred aie 15.50
— 16.25 miałkie I5 rO — 16-25, żyt­
nie 15.50 — >600, makuchy li iane
22.00 _  2250, rzepakowe f«.50 -
20.00 śru ta  sojow a 24 50 — 25.00, 
słoma prasow ana (żytn ia) 8.0u — 
8.30, siano słodkie prasow ane 11.09—
12.00, prasow ane <3.On — 10.00.

Ogólny obrót 3034 ton, w  tym żyta
• 705 ton.

W piśmie św ieżo w ystosowanym  do 
min. przemysłu i handlu Zw iązek Izb 
Przem ysłowo - Handlowych porusza 
SDrawę obciążenia sum, ofiarowanym 
na F. O . N„ jak zresztą również na 
inne pokrewne cele publiczne, podat­
kiem dochodowym.

Celem zapewnienia iak naj'większego 
powodzenia akcji zbiórki na rzecz

F, O . N., Związek Izb już w począt­
kach października r. z. zwróci) się do 
min. Skarbu z propozycją wyłączenia 
z podstaw  wymiaru podatku dochodo­
w ego ofiar złożonych na F. O. N., 
w ychodząc z założenia, że przyczyni­
łoby sii to  do znacznego wzrostu 
sum, deklarowanych na ten cel.

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e
POZNAN ORGANIZUJE AUKCJĘ 

OWOCOWA
Pierwsze próbne aukcje owocowe, 

w Poznaniu odbęuą się w dniach 14, 
15 i 16 października r. b. na terenach 
targow ych. G ayby aukcje wydały po- 
m jślne rezultaty  zostaną one zamie­
nione m» m stylucię staią i cgóino - 
polską, k tóra obejmie sw ą działalno­
ścią c m r e  p^chodzen.a krajo\>'ego z 
całej Polski. Celem aukcji jest prze­
de wszystkim zorganizowanie rynku 
zbytu ow ocowego oraz przyczynienie 
się do standaryzacji produkcji jak 
również standaryzacji cen, co niew ąt­
pliwie ułatwi uruchomienie eksportu 
owoców polskich na w iększą skalę.

WZROST OBROTÓW PORTÓW 
POLSKICH

Obroty portów polskich _  Gdyni i 
G dańska — wyniosły w okresie pier­
w szych 8 miesięcy r. fc-. 10,5 mil onów 
ton, przy, czym wywóz s ‘dnowi 8,5 
mil. ton a nrzywóz 2,0 mit. ton.

W zestawieniu z obrotami w ana­
logicznym okresie poprzednich 2 lat.

w r. b. jest silny w zrost obrotów.
W YPŁAC ALN O Ś Ć  R O LN IC TW A
W ypłacalność rolnictwa uległa wy­

raźnej oonrawie. Kredyty zbożowe 
w ykazują zaległości na dzień * lip­
ca r. b. w państw ow ym  Banku Rol­
nym , w kredycie zaliczkowym za­
ledwie o,4 proc. ogólnej sum y te­
go kredytu, w kredycie zaś rejestro 
wym 1,1 proc. ogólnej sumy. Spła­
ty tych kredytów , dokonane przez po­
życzkobiorców IV terminie płatno­
ści, wynosiły w Państw . Banku Rol­
nym, w kredycie zaliczkowym 95,9 
proc. ra t należnych, w kredycie zaś 
rejestrowym  — S6,2 proc. rat należ­
nych.

INW ESTYCJE W  HAJDUKACH 
W IELKICH

Rada Miejska w Hajdukach W iel­
kich uchwaliła inw estycje budow la­
ne w mieście. Na budow ę domu 
dła bezdomnych przeznaczono 50.006 
zł., rozbudowanie Ośrodka Zdiow ia 
40.000 zł. a kwotę zł. 4ó0 eOO prze­
znaczono na inne inwestycje.

W  n ie d z ie lę  p ra c o w n ic y  t r a m ­
w a jó w  i a u to b u s ó w  s ta c j i  P r a g a  
p rz e k a z a l i  s p r z ę t  w o je n n y  p u łk o ­
w i s ta c jo n o w a n e m u  n a  P ra d z e . 
P o d n io s ła  t a  u ro c z y s to ść  o d b y ła  
s ię  n a  w ie lk im  d z ie d z iń c u  s t a c j i  
t r a m w a jo w e j*  p rzy  u l. K aw en - 
c z y ń sk ie j.

C a ły  p la c  p rz y b ra n y  f la g a m . 
o b a rw a c h  n a ro d o w y c h  i z ie le n ią  
w y p e łn il i  t r a m w a ja r z e ,  ich  ro d z i 
n y  O raz ty s ię c z n e  rze sze  m iesz ­
k ań có w  P r a g i ,  P rz y b y ły  'ic z n ie  
o rg a n iz a c je  p ra s k ie  ze  s z ta n d a ­
ra m i.

N a d z ie d z iń c u  w zn ie s io n o  p ię k ­
ny  o ł t a r z  po łow y  p rz y  k tó ry m  ks.

d r .  H lo n d , p ro b o sz c z  b a z y lik i o d ­
p ra w ił  n a b o ż e ń s tw o , po  czym  w y­
g ło s ił  o k o liczn o śc io w e  l i z a n ie .

N astęp n ie , k s. H lo n d  p o św ię c ił 
s p r z ę t  w o je n n y .

W  im ie n iu  t r a m w a ja r z y  p rz e ­
m ów ił J ó z e f  S zy m a ń sk i. Z kolei 
n a s tą p i ł  p o d n io s ły  m o m en t p rz e ­
k a z a n ia  p rz e z  t r a m w a ja r z y  sp rz ę ­
tu  w o jen n eg o -

D ow ódca p u łk u  p o u z ięk o w a ł z a  
d a r  i p o d k re ś lił  z n a c z e n ie  u ro c z y ­
s to śc i, k tó r a  j e s t  w ;dom ytn  zn a ­
k iem  z ro z u m ie n ia  p rzez  sp o łe ­
c z e ń s tw o  z a d a ń  i p o trz e b  o b ro n y  
p a ń s tw a .

WYŚCIGI W POZWANIU

W y n i k i  g o n i t w
z d la 3 p .td*  ern «a

Gon. 1. D yst. 5.000 rn., n ag r. 200 
zł, W ojsk, bieg na p rze la ; 1) W icher, 
2) CLnzano, 3) Bim, 4) Cacana. Tot. 
87 zL fr. 26,5, 29 zł.

Gon. 2. P toiy, dyst. 2800 ni., nag r. 
400 zł. 1) Tragiast, 2) Durukc 34 J a ­
rem a I \ ,  4) G wint, 5) G ladiator. 
Tot. 8 fr . 6.50, 23 zl.

Gon. 3. W ojsk, bieg na  przełaj. 
D yst. C.OOu m. nag r. 200 t2. i )  Aiko- 
ho ., 2) Cyran«.a I, 3) Czekai.. Tot. 
7 zł.

Gon. 4. P łaska. D yst. 1100 m. n ag r 
4O0 zi 1) Jaw ajka , 2) B "ba Ja g a , 3) 
H inóus, 4) KSża, 5) Ijola, 6) Ł w ja , 
7) Bełcanto. T ot. U fr. (..50, 17.50, 7 
zł

Gon. ja. Przeszkody. D yst. 4200 tn 
nagr. 3-000 zł- 1) Hajdam ak, 2) H as-

aan Bej 3) Rod®, 4) K ram , S a rr rV a  
nie skończyła gonitwy, ponieważ jeź­
dziec spadł Tot. 19 fr . 11 zł.

Gon. 6. P łaska. D yst. 2400 m rag." 
*>00 zł. 1) Kiwi, 2) Ju t and I I I  8) 
Purr.perniKeł, 4) Łaknie, 5j O tta­
wa 6) Foryś, 7 ) Debello T ot. 12A0 
fr. 8. IR, 11 zl.

Gon. 7) P łaska. D yst 1890 m n=gr. 
60G zł. 1) K ryton, 2) B orne Aven- 
tu re , 3) F a ry s  III, 4) G dafiszczanka 
5) E tn a  I I I  6) T rzask , 7) Pan Bfc- 
nei. Tot. 49 fr . 9.50, 11.50, 7 ał.

Gon. 8 P laska. Dys* 1600 m. nag r. 
400 zl. D P a lie r . 2 ' E leazar. 3) F ru - 
F ru , 4) Bibur. ó) Ahi, 6) N ygus I 
7) Sana, 8) S e k re t Tot. 11, f r  5.80 
6 7 zŁ
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I  E A J i C U S K t E  
P A R A D O K S Y

Francja od przeuzłu roku stała 
się terenem doświadczalnym dla 
dwu czynników. —  pczonue sc 
bie przeciwstawnych, w gruncie 
rzeczy jednak ściśle współdziała­
jących: doktjrjTiersaiego socjaliz­
mu i międzynarodowego kapita­
łu żydowskiego. Wymowną synte 
zą tycn owu czynników był Lejba 
Blum, żyuowski bankier i równo­
czesne wódz socjalistów.

Pom ijając już destrukcyjną 
Ich działalność polityczną w ży­
ciu wewnętrznym Francji, —  od 
czasu objęcia rządów przez 
Front Ludowy życie gospodarcze 
Francji przecnodz' coraz to no­
wi wstrząśiuenia i ciosy. Dewa­
luacje i deficyty budżetowe, 
strajki i lokauty, zaburzenia 
uliczne i  okupacje fabryk —  oto 
bogaty plon etonom.cznych eks­
perymentów, obracających się w 
szerokim kręgu, dzielącym in fe 
resy warstw pracujących ud kom 
binacyj państwowych żydow­
skich kapitalistów.

O ficja lny program gospodar­
czy Frontu Ludowego, odbiegają­
cy iak bardzG od rzeczyw istyeh 
zamierzeń Jego kierowników i re­
alizowany stąd nieszczerze I Je­
d yn ie  częściowo, —  w  zetknięciu 
s ię  z życiem gospodarczym I z je ­
go rzeczywistymi wymogami, —  
okazuje całą swoją nieżyciowość 
I doktryiicrskość. Wynikiem tego 
Jest konieczność ciągłych zmian 
I zwrotów programowy-m, wkra­
czających w  dziedzinę paradok­
sów i coraz bardziej dezorgani­
zu jących  życic Francji.

N ie  pomagają tutaj zmiany 
personalne i zastąpienie Kon ■ 
prorokowanego B um Chautem 
psem, konieczna jest bov iem cał- 
aowiia zmiana stosunków poli­
tycznych w e  Francji i  zastąpie­
n ie  reżimu socjalistycznego reżi 
m em  narodowym.

Kto i ,  i l e r z f  W b l ą  m o ^ a l K i
rzemiosłu polsKiemu przyniosło

p o s tę p o w a n ie  p. S n op czy iisk ieg o
„Popularność" p. prezesr po­

sła A . Snopczyńskiego n it tylko 
wśród rzemieślników, lecz w  ogó 

1 ie w całym społeczeństwie jest 
wielka. Mniejsza, jakie sa tego 
przyczyny, dość, ie  jest to postać 
„sławna", a jeś li ktoś nie wie­
rzy, n ied iaj uważnie przegląda 
prasę i kroniki sądowe.

Stosunek rzemieślników do p. 
Snopczyńskiego wyraźnie od­
zwierciedla protokuł Nr. 62 ze­
brań.a Prezydium Koła Seniorów 
i Jubilatów Zw. łtzem.eślniKów 
Chrześcijan w Warszawie, w  któ 
rym m. in. ezytamy: „W  wyko­
nań.u zlecenia plenarnego zebra 
nia Koła Seniorów i Jubilatów

Zw. Rzem. Chrz., prezydium. Ko­
ła odbyio w dniu 21.IX.37 posie­
dzenie, na którym po pizcp, ow&- 
dzeniu bardzo szczegółowej i rze 
czowej ayskusji o działalności 
prezesa A. Snopczyńskiego, wszy 
scy obecni doszli do przykrego 
wniosku, że w  ostatnich czasach 
sądy państwowe rozstrzygały 
cały szereg spraw prezesa A. 
Snopczyńskiego, których podłoże 
oraz publiczne Jcometno v in le  w 
prasie przyniosły dużą Moralną 
krzywdę nie tylko naszemu Związ­
kowi, którego p. Snopczyński 
jest prezesem, ale naszym zda­
niem szerokiemu ogołow? rze­
mieślniczemu. Wychoaząe z tego

zalożenii zdecydowano wysłać 
do p. prezesa Snopezyńsaiega de 
legaćję złożoną z pp. M. J. Wę-
drychowskiego, A. Pstrusińskie- 
go i B. Webera z propozycją:

„Czyby pan prezes Snopczyń­
ski nie zechciał złożyć mandatu 
prezesa Związku do czasu osta­
tecznego wyświetlenia sądowego 
toczących się spraw". Podpisa­
no: Prezes —  Paweł Nowicki, Se 
kretan, —  M. P. Magnuski".

Jak zachowa się p. Sn pczyń- 
ski, czy zechce nadal uszczęśli­
wiać rzemieślników i przynosić 
im zaszczyt swoim prezesowa­
niem?

T e r a z  w a*. z a  K o l e | T  t y l R o . . . ,  n a b Ą d Z c i e  l o s  
r a  - o t e r l ę  w  s x c i ę i H w e |  I t L o l e R t u r z e  A .  
W o i u ń s h a ,  C e n t r a l a  t W a r s z a w a ,  N o w >  
Ś w i a t  1 9 .  O d d z i a ł y  w  W a r s z a w i e ,  W i l n i e  
i  K r a k o w i e .  K o n t o  P . K . Ó .  7 1 9 2  C i ą g n i e ­

n i e  r o z p o c z y n a  s i ę  2 1  p a ź d z i e r n i K r u

K O LC E  m i
K O S

M IŁA  P A M I Ą T K A
Na ul. żyda Zam enhofa  w 

żydowskim sklepie leżą na 
wystawie małe w oreczki z ud 
zerunkiem  wielbłąda z jakąś 
świętą (czy  n it  Matko Bos-

Ro* 1937-38 ro ziie u e tf
Uroczyste pothutiy senatów i m łodzieży akademickiej

k a ? ) na grzbiecie. 1 napis: 
„Pam iątka z Częstochowa'4

Żydom  wysiedlanym na M a  
dagaskar będziemy rozdawać 
w oreczki z w idokiem  synago­
gi na T łom a ck im  i napisem;. 
Pam iątka z Polska, (k o l. ) .

A  U N A S ?
„Express Poran ny “  zacłiwg 

ca się niebacznie, że w D a n ii 
żony dygnitarzy tą  n ieraz  
skrom nym i służącym i —  w o- 
kresie urzędowania m ęża!

A  w Polsce?
P an i dyngiiarzow a rozb ija  

się rządow ym  autem., pani ay- 
gniiarzow a jest kró low ą m o ­
dy, pan i dygniłarzowa m a  
n a jp ięk n ie j ukw iecony bal-

S ł o m
B  cyklu koncertów festiwalowych 

DZtS CiODZ 8 

Ptofcnki stylowe A ,  B  0  R  E Y
Heśnf Moniuszk5
M BUŁAT ♦ MIRONOWICZ

ŚRODA GODZ. 8

TE l-W ltozboniMlPiirawsklel

W poniedziałek od samego ra­
na mury wyższych uczelni za­
częły się zapełniać licznymi rze- 
szaini młodzieży akademickiej.

W bieżącym roku pi-ogram roz 
poeĄeia roku akademickiego zo 
staj zmieniony. Uroczyste akade­
mie inauguracyjne nie odbyły 
3ię, zostały odłożone oo potowy 
listopada, a obecnie uroczystości 
ograniczone zosrały jedynie do 
pochodu z uczelni d" kościoła i 
do nabożeństwa.

N A  U N J 7 » ’ E ^ :~ > <5Y T E Ć I E
O g. 9-45 wyruszył z  murów 

Uniwersytetu Warszawskiego ol­
brzymi! pochód młodzieży akade­
mickiej z  Rektorem i  senatem 
przybranym w  togi na czele. Po­
chód udał się dc kościoła W izy­
tek na Krakowskiem Przedmie­
ściu, guzie zostało odprawione 
nabożeństwo Po nabożeństwie 
również pochodem nastąpił po­
wrót na Uniwersytet, gdzie w 
obecności. Senatu 1 młodzieży zo- j 
stała przez Prezesa Bratniej Po 
mocy, p. Bolesława Jabłońskie­
go, jako przedstawiciel* polskiej 
młodzieży akademickiej weiągmę 
ta na maszt chorągiew narodo­
wa, jako znak rozpoczęci, nowe­
go roku akademickiego.

N A  P O L I T E C H N I C E  
W A E S a A V , F i O E J

Na Politechnice uroczystości

miały przebieg b. skromny. Od­
był się jedynie pochód do kościo 
ła Zbawiciela, gdzie zestala .od­
prawiona Msza św., po której wy 
głosił kazanie ks. prałat Nowa­
kowski. Po nabożeństwie mło­
dzież dużymi gihlpaau powróciła 
na uczelnię.

W  S Z K O L E  G Ł & W N E J l  matrykulację poprzedziło prze- 
G O S P O D R A S T W  A  I mówienie Reictora Mikiaszeweicie

W I E J S K I E G O
Po nabożeństwie w  kaplicy Je 

zuitów odb1-’ się w  gmachu 
Szkoły uroezysta immatrykulacja 
nowoprzyiętych studentów. Im-

juoimi. pięknymi. nMma

$ a £ e t n i& a

Nie wolno zabijać
myśli politycznej

(k, „Czas" pisze:
Społeczeństwo wy Kazało jednorit  ̂

postawę wobec aktów tworu. Potę 
p8n je bez zastrzeżeń. To jednali 
jeszcze nie wystaliby. Tiząba się 
zdobyć na decyzje, któreby w przy- 
szloś*’ terrorowi raz na zawsze za­
pobiegły. Irzebi więc, aby karzą 
i_a ręka sprawiedliwości dosięgli 
żiudef zamachów bu  względu na 
to. gdzie się om znajdują. To jed­
ne. Ale to nie wszystKO. Trze1 je­
szcze zaniechać wtłaczania oiegu

życia politycznego w da_no pojęte 
iuwte * mijające wszelką mysi po- 
lityazną.Trzeba stworzyć wai unki oy 
myśl ta mogli się krzewić, rozwijać 
wzbogacać. Wraz i  mą bowiem ua 
wyższy szczebel podniesie »ię i kul­
tu i polityczna, & więc i formy po­
litycznej walki,
Opinia publiczna musi wytwo­

rzyć takie warunki psychiczne, w 
których sięganie do narzędzi ter­
roru stałoby :i^ niemożliwe-

w iłm

PLIIERT FBI Clii 
OOlfFPliF. dla WSZYSTIKl

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH w fcodz. od 9 raSo, do 7 wieer.

E L E K T O R A L N A  1 6
odbywać się będzie TANIA sprzedaż wyrobów irebmycŁ i platero­
wanych dawniejszej produkcji,, wycofanych z nowego cennika, 
przewużnie w 1/4 m artości ka talogowej. Sprzedaż obejmuje: żarcu- 
niery, koszyki, postumenw, przybory toaletowe, kandelabry, hohta­
rze, cukiernice, imbrykl, rondelld, sosierki półmiski, serwisy do oc­
tu i oliwy, solniczki, szufelki ćo cukru, noże do masła i sera, łyżki 

do tortu, cązLi, koziołki, łyżki, łyżeczki, noże, widelce etc.

Różnice zdań w M.W.R. i 9.P.
na tle sprawy Z.N.P.

M i n i s t e r  S *  i ? t o s ł a w s k i  i w i c e m i n .  B ł e s z y ń s k i
uuianietri przer płk. Koca, męża za-„Słowo" donosi: 

„Decyzja

go, który w  serdecznych słowach 
powitał młodzież wzywając ją 
do wytężonej nauki i pracy, pod­
kreślając je j obowiązki m b  cc 
przyszłej Wielkiej Polski.

Na zakończenie młodzież od­
śpiewała hymn młodych.

W  czasie inauguracji studenci 
żydzi, siedzieli osobno, całkowi­
cie izolowani oa młoazieży aka 
demrcklpj.

I N A U G U R A C J A  
N A  al- ^  H -

Już przed kilku dniam, odbyła 
się inauguracja w  Szkole Głów­
nej Handlowej. Po nabożeństwie 
w  wypełnionej po brzegi przez 
młodzież olbrzymiej auli wygło­
sił przemówienie do Senatu i mło 
dzieży nowooorony rektor prof 
Makowski.

Po przemówieniu rektora za­
brał głop jeden ze studentów, 
który z Katedry wygłosił płomień 
ne przemówienie, wzywając do 
budowy W ielkiej-a Polski w  myśl 
programu narodowo - radykalne­
go, przyjęte i en tu z ja smem przez 
zebranych.

Uroczystość zakończyła się od­
śpiewaniem Hymnu Młodych.

O R r G I N .  iL K E  
O G Ł O S Z E N I E

W  związKu z tym przemówie­
niem uKazało się na S. G. II ory­
ginalne ogłoszenie Rektoratu na- 
stępującej treści: „W zywa się
studenta, który poaczar inaugu­
racji roku akademickiego wygło­
sił przemówienie w imieniu O. N. 
R., proszony on jest o zgłosze­
nie się do Rektoratu",

Ja ch 'ćs e fia i.  a  fa  ras 
ja s rp  •

r r  H a s z  rac fe  syiucu 
a u p e łn le  za p o m n ia ła m ^  
z e  T a lu ś  p o w y m ie n ia ć  
w s z y a tk ie  ż a r ó w k i  n o

T B K G J J A M

m ianow ania ku ra to ra3Z. j naf fz
in pułk. Koca- Mówi się naw ei

„Nowy Dziennik”
powinien sie uspokoić

„Now y Dziennik" pisze na te­
mat zeszłorocznych zajść na tere­
nie akademickim i ewentualno­
ściach powtórzenia się:

Na wzajemnym targaniu się o  
ławki uniwersyteckie nic nie zysku­
ją studenci polscy, nie tracą wiele 
łudenci żydowscy, ale bardzt wie 

Ie traw cała Polska Kraj1 potrzebuje 
Kwalifikowanych sił, poi zebuje In­
żynierów, ajronomów techników, 
lękam, prawników i farmaceutów, 
ule zał nonsensów ławkowych ne 
wyższych uczelniach. Nauka iest w 
zasadzie Dezpłatna Kosziy jej nie 
ponoszą studenci, 1-cz :ał« snoit 
czeństwu. I to społeczeństwo ma

prawo wymagać, ab» jego wysiłek 
w utrzymywaniu wyższych uczelni 
ni- feył mdrrot.ay ion> żakowskimi 
wybrykami prozmanów, którzy włas 
ną pustkę duchową i wstręt do ucz­
ciwej, rseteinej pracy naukowej 
pióuują zastąpić niemądrym traze- 
sami i gorszącymi wybrykami.

Idą dni, które oby nie zamieniły 
się znów w ,, doroczny wstyd”. 
Ostatnie wiadomość* pcwinny 

uspokoić „Now y Dziennik". N ie 
będzie już wzajemnego targania 
się o ławki, po prostu dla tego, że 
żydzi będą siedzieli na oddziel­
nych ławkach.

SUpe naśladownictwo
złych wzorów obcych

Znany publicysta p. B. K. za­
mieszczę następujące słuszne u- 
wag i .

Objawy femientu! — woła detet 
•nistp historyczny, może nawet 
dodając: zdrowego fermentu Ach, 
riel Nie jest żadnym użytecznym 
t capem rozwojowym zdziczenie o- 
byczajów, utrala hamulców morał 
rych, wiara w jedyny argument: fi­
zyczny. Nie fermenf t>* naturalny, 
powstający z burzenie się sił żywot­
nych narodu; to tylko ilepe naśla­
downictwo zh-ch wzorów obcych.

te  tylko uległe pod-iawam e się n a ­
ciskowi przykładów »asiedniuli, to 
tj lk o  brak samodzielności narodów® 
polskiej, to krańcow e „odduchowie 
nie" życia publicznego. w *ch Ci,
Któray w iodą zastępy młodych na 
Jasną Górę, przypominają miodzie 
ży raz pe raz. jak oknitute Ęóci 
;ię ta  szczepiona jej z zew nątrz ide­

ologia „woiuntary „tyczna ‘ z ide„.0 
mi chrześcijańskimi i z tradycjam i j 
aarodowymi, a  (al zblira nas dc
stanu o w ęd r“go .Aeksyku. 1
M usim y  l ie s te ty  p o p rz e s ta ć  n a  r i jU |e D ii |A  

c y to w a n iu  o b cy ch  g łosów . I

dla iak  wielkiej, wpływ owej 1 roz­
porządzającej tyloma- arodkam i 
s ty tu c ji, będąc krokiem  wielkiej 

w ag. i znaczenia, była przeć je j po­
wzięciem oczywiście przedm iotem  o- 
brać wybosich i najw yższych czyn­
ników państw-owych.

O pinia tych  Kół przez dłuższy czas 
i podobno naw et do ostatn iej chw i­
li rue Dyła w te j spraw ie bynajm niej 
jednolita. P rzede w szystkim  więc 
rozbieżność zdań i to  bardzo znaczna 
panowała w tym  resorcie, k .órem u 
ĆNP pooiega bezpośrednio, to  zna­
czy w m in isterstw ie ośw iaty. T utaj 
ścierały się dw a stanow iska: ,-dno, 
radykalno  tn ty-Z N P w icem inistra 
płk. T erka  • B łeszyńskiego, k tóry  
nie chow ał w tajem nicy si.-ago pro- 
grantu  „zrobienia porządku" na u li­
cy Dobrej, w cen tra lne j siedzibie 
Z N P  — i stanow isko drug. mini- 
s ti Swiętosławskiegc filo-ZNP.

M inister ńwiętnsławski usu 
| n ą l w praw dzie rażące objaw y z  cza­

sów Jędrzejew icza zbyt jaskraw ego  
wpływu ZNP n a  w szystkie w ażniej­
sze decyzje personalne w m in is te r­
stw ie ośw iaty i na politykę ośw iato­
wą. N iem niej działał w porozum ieniu 
z ZN P, w ystępow ał w jego  obi onie 
i pozoolił na zachow anie przej ZN P 
w pij wu na teren ie  sw ego reso rtu . W 
znanej kw estii urlopów  d li członków 
Z N P m in ister św iętosław sld  zacho­
w ał się dwulicowo, : spowiedzią! bo­
wiem cofnięcie urlopów, a le  koniec 
końcem ich nie co tną '

W  te j polityce m in ister św iętosław  
ski znajdow ał oparcie w pe witych wy 
sokich kołach natom iast stanowi iko 
pułk. B łeszyńskiego było widziane z

W  P K ZF S Z IT K ZE
zaprenumerować „ABC/' 

u p. Rejewskiej
mo::na

pr<r ul. Krakowskiej 2.

ufan ia  M arszałka. Pułk. Błeszyński 
należy od daw na do osób, b lisK icł

ko­
łach politycznych że może on być 
uw ażany za kandydata  na  m inistra 
ośw iaty w r a u e  objęcia właozy przez 
gabinet płk Koc*. Czy więc był to  
przypadkow y zbieg okoliczności, że 
w momencie powzięcia tak  w tżnej 
decyzji m ianow ania k u ra to ra  ZN P 
minister św iętosław ski był nicobeenj 
w V’er«zś y ie?

A nalizu jąc  o sta tn ią  decyzję rząd t 
w spraw ie ZNP koła polityczne dopa­
tru ją  się w tynr po< lągnięciu p ierw ­
szej p rzygryw ki do dalszych śm iel­
szych decyzyj i w innych dziedzinach 
polityki państw ow ej, oraz do pew ­
nych zm ian politycznych. U trzym uje 
się obecnie przekonanie, że zmiana 
rzędu będzie obecnie ła tw ie jsza  ł że 
dotychczasowe opo*y osłabną 1 w 
tym wypadku, tak  jak  uległy w sp ra­
wie ZN P.

Czy poglądy kół politycznych o 
„śmielszych decyzjach są słuszne, 
pokaże najbliższa przyszłość

Z FRONTU PRACY

W tkalni Szyffera bez zm*»n. W
codzkiej tka ln i S zyffera  trw a  zkuja- 
cyjny s tra jk  KO-ciu roootników , któ- 
ray  w ten sposób zapro testow ali prze 

! ciwko redukcjom  i wypowiedzeniom.
Konferencja w Inspektoracie P racy,

I jak a  odbyła się w uM egłą sobotę nie 
przyniosła rezu lta tów  wobec nie­
ustępliw ego stanow iska fab ry k an ­
tów. .

* * *
W w arszaw skiej fabryce akum ula­

torów „E rg s"  po dwudniowy h p e r ­
trak tac jach , robotnicy odnieśli pełne 
zwycięstwo, zaw ierając umo1 rę zl -io 
row ą, w której uzyskali w yrów nanie 
płac plus 15 procen t d la  wozystkizr, 
zatrudnionych. Między innym i św iad­
czeniam i, jak ie  udało się robotnikom  
pozyskać, m a ją  zagw arantow ane 
p łatne urlopy w edłu^ daw nej u strw y , 
io  je s t 8 i 15 dni p łatnych. Jes* to 
pierw szy układ, k„óry zaw arto  bez 
s tra jku .

Widmo strajku na Śląsku

Górnicy odrzucili oizeczenle
Komisji a rb itra żo w e j

KATOW ICE, 4. 10. VJ niedzie­
lę. odbył się w Katowicach kon­
gres radców zawodowych i dele­
gatów górniKow w sprawie orze­
czenia komisji arbitrazowo - po­
jednawczej.

W  zebramu uczestniczyło po­
nad 350 osób i po Dardzo obszer­
nej dyskusji gorim y jednogłoś­
nie cdrzucili orzeczenie komisji

w sprawie podwyżki piac. Orze­
czenie to dawało praktycznie ro­
botnikom zwyżkę około 6 procent, 
podczas, gay oni domagali sie 
podwyżki zarobków o 2u procent 
Uchwalono, i i  w wypadku od­
rzucenia żądań robotniczych roz­
poczną oni generalną akcję straj­
kową w górnictwie trzech zagłę­
bi.

kon, pan i dygnilwrzowu jest 
prezeską 15 organizacyj, pani 
dygniłarzowa obe jm u je  łaska­
wie honorow e protektora ty , 
pani dygniłarzowa ma n r ira -  
sowsze kundle, pani dygnita-  
rzowa... pani dygrtttarzowa.»

WILEŃSKA P O L E M IK A
Lem iesz w ,Jśurierze W ile fi 

sk im “ pisze;
P W ysz. już daw no w  polemikach 

■zwracał nadmierną uw agę na jeden 
punkt ciała swych przeciwników, na 
nunkt, którego nietykalność jest za­
strzeżona naw et w  walce w olno-am e- 
rykańskiej. O statnio ukuł nowy dw u- 
znacznik na tem at swoich w ynaturzo­
nych zainteresowań. Homoseksualizm 
czy ekshibicjonizm?

N a to Wysz. odpowiada w 
„K arierze Pow szechnym ":

Nigdy na wzm iankow any „punkt 
ciała” (nota berte punkt nie jes t na­
zw ą w łaściw ą; mówmy lepiej „skarb 
naturalny” ) — nigdy więc na skarb 
naturalny Lemiesza nie zwracałem u- 
w agi, n it marr. pojęcia jag on pracu­
je na odcinku rozrodczości. To spra­
w a intymna Lem.esza i najw yżej m o. 
gę życzyć Lemieszowi nie „miernych 
w yników” na odcinku rozrodczości, 
ale jak najśw ietniejszych! Niech każ­
dy obyw atel pam ięta, że skarb natu­
ralny musi być ciągle czynny ku 
chwale ojczyzny,..

Pasjonująca dyskusja choć  
nie iia najwyższym a ty lko po  
n iże j pasa poziom ie, (k o l. ) .

R a d a  K a c z a n a
Strohnictwd Nircićbw&go 

dnia 24 b. m.
Przez całą niedzielę obradował 

komitet główny Stronnictwa Na­
rodowego, pod przewodnictwem 
adwokata Kazimierza Kowalskie­
go z Łodzi.

W  ooradach wziął udział Ro­
man Dmowski, który kilsakrotnie 
zabierał głos w sprawach zarów­
no organizacyjnych jak i  politycz­
nych

Pustanuwiono zakończyć obec­
ne prowizorium w zarządzie i  
zwołać Radę Naczelr.ą na 24 bm.

P O Ż E R A J
B E Z R O B O T N Y C H

N A R O D O W C Ó W
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H i e b a l s a i i i o w a h e  m u m i e
'a je m n ic a  p o d z ie m i k o ś c io ła  D o m i n i k a n ó w  w  W iln ie

Zwiedzając \Tilnc lie podobna po­
m inąć podziemi b. k lasz to ru  domim- 
kahuw.

Długim kory tarzem , przecho- 
dz-‘my na  m ałe podwórko 
klasztorne. Schylając głowy spuszcza 
m y się po k ilkunastu  stopniach w 
głąb  podziemi. N asz przew odnik za ­
pala św atło  elektryczne, bardzo p ry ­
mityw nie zainstalow ane. K ryp ty  są 
ta k  wysokie, że m ożna w nich poru 
szać się zupełnie swoDodnie.

T R U P  P O W S T A Ń C A
Światło Poda n a  trz y  o tw arte , u- 

staw ionę obok siebie trum ny.
W  pierw szej z nich spoczyw ają

nie szczęścia poniet/aż  w kw ietniu  nione ciemności. W ydaje m i się, źe
Taern Trtlm to tn  Attt /In łnłnt* At—w 1 ntpi-Ain tm/łtttrt —tton—łłt/łlt i
  -- i: —-- f ,T TT
tego  roku podrzucił ją  znów do tru m ­
ny

F E R A L N A  C Z A S Z K A
W ypadki kradzieży  kości i czaszek 

zdarzają się tu  dosyć często. N asz 
przew odnik pokazyw ał nam  czaszkę, 
k tórą  zab ra ła  ukradkiem  do teczki 
jak aś  stu d en tk a  % K rakow a, lecz po 
p a ru  m iesiącach zw róciła j ą  z lis tą  
nieszczęść i nkiwopodzeń doznanych 
w ty m  czasie.

Z A G A D K A
F/zechodzim y przez* k ilka kryp*, 

zapełnionych trum nam i, .kośćmi i 
czaszkam i ludzkim i. W jedi'-?..! ,z nich

m  V

W %

Ó $ .  - '■

z trum ien  w sta ją  w idm a znm rłych i 
o taczają  n a s  zw artym  kałem  Lecz 
oto znów zabłysło św iatło  i oczom 
naszym  p rzedstaw ia się p rzeraża jący  
w idok. O grom ny stos w yschniętych 
jak  m um ie ciał ludzkich, potw ornie 
w ykrzyw ione s tiachem  i bólem tw a­
rze, bezładnie poplątane odcięte no­
gi, .ęce i głowy. K tos z podciętym  
gardłem  yciągniętym i rękam i zdaje 
się chw ytać u la tu jące  życie. Obok kor 
pus bez głowy. D alej ja k a ś  kobieta 
spazm atycznie tu li do p iersi niem o­
wlę. T am  znów inrm straszliw ie po­
rąb an a , obok n iej kilkoietnie az.ecko 
z obGiętym i rączłcami

W  te j  okropnej o tw arte j m< g.le 
leżą piadziadow ie i wnuki: ofiary
rzezi band CLowańskiege i Żółteren- 
ki z 1655 r . —  m orow ego pow ietrza 
z 1710 r. i w ojen nap o leo ń sach  z 
1812 r.

J A K  W P O W I E  ł » C I . . .
—  W  jak i sposob odkryto te  po­

dziemia — py tam  naszego przew od­
nika

— Zupełnie przypadkow o. W io 
towie g rudn ia  1934 r. pew ien b irdny 
studen t un iw ersy te tu  w ileńskiego za­
kupując w  sklep-KU cnieb, zauw ażył, 
że owinięto go w k a rtk ę  ze s ta re j

Na kartce tej znalazł wzmian

M̂uzyka
~  koncert w Konserwatorium
E .  B s n d r o w s K a - T u r s k a  i Ho S z t o m p k a

Zapow iadany oddaw .ia, choć sła- . in te ie s u j^ y  program , złożony w y- 
bo reklam ow any Fesiiva' Sztuk: Pol- łącznie z dzieł Chopina (N okturn, 
skiej rozpoczął się koncertem  w sali i Ballada, M azurki, rzadko gryw any
K onserwatorium  z udziałem najw ięk­
szej polskiej śpiewaczki Ewy Tur- 
skiej Bandrowskiej i znanego ozero-

epo«ow y polonez es - moll, Łchergo 
Etiudy i in.) wykonat Sztom pka ze 
zwykłym sobie polotem i dużą bra

„H a D ES"

zwłoki wojewodziny Pociejowej, zm ar 
łe j w  początku XVII w. W yschłe, 
obciągnięte pergam inow ą skórą ręce 
pobożnie złożone n a  spłow iałym  bro- 

• kacie su k n i; tw arz  pociągła o żółta- 
w - popielatej cerze zachow ała w y­
raz  pow agi j dostojeństw a.

W  sąsiedniej trum nie  leży zm arły  
rów nież w początku X V II w. m iesz­
czanin, że szkaplerzem na piersiach 
Spod czapki w ysuw ają mu się pro­
m ienie włosów, a  ciemno blond wą- 
sy ocieniają ściągnięte boleśnie usta.

Obok niego spoczyw a uśp iona snem  
wiecznym młoda kobieta. Mimo upły­
wu wieków n a  je j tw arzy  w idnieją 
jeszcze ślady  urody. N a trum n ie  wy­
ryto dokładnie datę jej śmierci: 6. JV 
1?30 i inicjały. R. W.

T R U M N A  
K O I  “' / 'E l  " R A T A  

B A R S K I E G O
P izez  w ybity  w m uize  otw ór p n  - 

chodzimy io  następ n e j k ry p ty  St™ 
w i.iej 'iedna tyłku trum na jakiegoś 
pow stańca z 1863 r. T w arz zm arłego 
zeszpecona r  m orderczą■■ kulę w iogs 
jedno oko przestrzelone wypłynęło i 
giuzlam i przyschło do tw arzy, dru­
gie szkliste, bezbarw ne, szeroko o- 
tw a rte  spogląda w  p rzes tizeń . O kro­
pna  g ro za  bije od te j postaci niezna­
nego m ęczennika.

. . B Ó G  M O J Ą  O P I E K Ą
W  sąsiedniej k rypc ie  zatrzym uje­

m y się p rzy  zwłokach t.  zw. ,.domini 
kan k ;' . Odnaleziono ją  w  1901 r. z 
cegłam i pod głow ą, w  szczątkach 
oukni podobnej do hab itu  dom inika­
nów i na te j podstaw ie ówczesny p ro ­
boszcz kościoła kazał ją  ubrać w - a- 
bit dominikanina. Dopiero późniejsze 
badania ( ł  1936 r  ) w y k aza ły ,_ że 
m niem any zakonnik je s t  kobietą, 
m im o to  pozostawiono n a  ni j  h* 
b it. Ściągła, surow a tw arz  
kank i“ , tchnie spokojem  i rezygna­
cją , a  n a  palcu je j lewej ręki widnie­
je m osiężna obrączka z w yrytym  w e­
w nątrz  nap isem : „B óg m« ją  opiegą 
1750“. O brączkę tę  dw a la ta  tem u 
ukrad ł n ieznany spraw ca, talizm an 
te n  jednak  n ie  przynosił m u widocz-

okropnie w ykrzyw iony, z o tw artym i 
jak  do krzyku  u stam i v; ciężki :h bo­
gatych  szatach  spoczyw a książę 
Ogiński. Wubec tego , że był on o tru ­
ty  robiono sekcję zwłek i trep an a ­
cję czaszki a  następnie zabalsam ow a­
no go. Są to  jedyne zabalsam ow ane 
zwłoki w podziemiach.

C iekaw a rzecz, że .rum ny ze zwło­
kam i księcia Ogińskiegc nie udało 
sie dotychczas sfotografow ać. Dzie­
sią tk i klisz popsuto i zajęcie albo 
prześw ietlane, albo czarne, aiDo ty l ­
ko ja k a ś  zam azana p lam a. Już naw et 
legenda pow stała c tym . Rozwiąza­
nia fenomenu n a r p z b r a k .

H A D £ S
T eraz docieramy do n a js tra szn ie j­

szej części podziemi t. zw. „H adesu1 . 
N asz przewodnik przełącza św iatło  i

zem plan. tego  pam iętniku znajdu je  
się dotychczas w  bibliotece uniw ersy­
teckiej w  W ilnie).

N a podstaw ie w spom nianego p a ­
m iętn ika stuaenci zaczęli p o cu k iw a - 
nia. S ta ry  zak rystian  wskaza* nam 
w ejście do podziemi ped jednym  z 
o łtarzy  w kościele. Prow adziło ono 
jednak  ty lko  do jednej k ry p ty , dal­
sze k ry p ty  cak ryw anśm y sto p r wo.
N ie znaleźliśm y w  n ich  żadnvch 
skarbów  ani naw et zbroi rycerzy , o 
k tó rych  w spom inają pam iętn ik ., po­
nieważ podziem ia te  przeu - m były 
obrabowane. R abusie przebili ścianę 
k o ry ta rza  i zab ra li cenniejsze p rzed­
m ioty  Pod pierw szą kondygnav ją 
podziemi dostępną dla publiczności 
znajdu je  się d ruga  i prawdopodobnie 
trzecia  konuygnacja . W  drugiej za­
częliśmy już prow adzić oboty. Zna 
leźliśm y tam  sale ze ślac ami krw i 
na ścianach, ja k  w _ lach  to r tu r.
Do trzeciej kondygnacji jesz-z  nie 
doszliśm y, byc może, że znajdziem y 
tam  skarby, lub beczki ż miodem i 
winem. Roboty jednak postępu ją  b a r­
dzo powoli, ponieważ prow adzim y je 
w łasnym i siłam i, nie posiadam y na  
nie funduszów  a  wpływ. zwie j ce") tu  ,, -  . F e s d m j lu  S z łu £ i  w  W  O k a ­
dzania są  b. nikłe. Szymanowskiego („N adem ną leci sza ,  , , . j m i / i m r  W a -

W v c h „ k . y  ,  p r t j g -  »« ppc. L W ) .  Z  W  '
hlnm* s ło d e m  «1>* D o,r 'n i - ! (..Słowik zaufany**). S. M aim ow stae-i ^  ^  _ , q1% w  red a IiC 9 j .

kim w arstw om  publiczności pianisty w urą. s
H enryka Sztompki. j Nowe fotele, wstaw ione nareszt.e

Te dw a nazw iska nie w ym agają do sztyw nej sali koncertowej Konser- 
kom entarzy. K unszt śpiewaczy B a n - ! w atorium  (na miejsce daw nych krze- 
drowskiej zyskał uznanie już niema! j set) w pływ ają do pew nego stopnia 
całej Europy. Nie dziw więc, że jej ; aodatnio na słuchanie muzyki, 
dość rzadkie w ystępy  w  W arszawie Micha! K ondracni
w zbuuzają ogólny podziw i najw yż­
sze zainteresowanie. Ew a T urska - 
Bandrow ska w ykonała tym  razem sze 
reg pieśni i ary* M oniuszki, zawsze 
z jednakow o niezawodną precyzją i 
zdum iew ającą lekkością. Poza tym 
odśniewala znakom ita artystka  kilka 
pieśni w spółczesnych kompozytorów  _ _
polskich: W M aliszewskiego („Owiał i T ^ j G I R I l i C d  P O  i p i 9 » U  
mnie sm ętek*), Zabuńskiego („Kozi- , „ , 1- 7/

■H t  ■>«*>*#«• >«*">■ „t wTŁt

P A L T A
G A R N ir U N Y

G o lo w e i na, zam ów ien ia

B£*® M A C I E J E W S C Y
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kojp?

Niebalsaninwanc icuir/e

kę o tym, że pod kośi toiem dominika­
nów znajdu ją  się b. c ieką .re  poc zie­
m ia. J a k  się później okazało znakzio  
na  k a r tk a  pochodziła z pam iętnikówl i  JKńCW uujua. o h iu v iu  * • *“ * *-----    ~ _ %

n a  cnwuę ogarn ia ją  n as n ieprzenik- h r. Tyszkiewicza z 1840 r. (Jeden  eg-

■! („Słowik zaufany**), S. Malinowskie 
go („Podm uch w iosny"), S. B erczyj 
(„Pieśń w schodnia" i „Kołysanka") 
oraz S. N aw rockiego („Karuzel"). 
Trzy ostatn ie utw ory sw ym  niskim 
poziomem artystycznym  i nik!vm! 
walorami muzycznymi nie pasowały 
do tak  zwykle pow ażnego i pełnego 
smaku repertuaru świetnej śpiew acz­
ki.

Henryk Sztompka zyskał szeroką 
popularność w śród publiczności całej 
niemal Polski przy pomocy mntrofo- 
nu radiowego i koncertów  Ormuzu. 
Ormuz i radio .dopomogły Sztompce 
w uotarciu do najdalszych zakąU ów  
naszej prowincji W yrobione imię 
jednego z najwyoitniejszych polskich 
pianistów służy dziś za m agnes, nie- 

■ zawodnie ściagajacy publiczność, 
kańską. Ze zdziwieniem patrzym y na (Sztom pka i tym razem  nie zai/ion 
niebo, domy, tw arze  ludzkie —  pokładanych w  nim naaziei. Bardzo

Pod w rażaniem  podziemi za traca  
człowiek poczucie rzeczywistości.

łiun-

nych rzu cił okiem  na k o m u n i­
kat i zapytał-

Czy to ten sądownik S iero ­
szewski?

—  A le  skądże —  to te r  słyn 
my Sieroszewski prezes P .A .L .

—  A ch tuk. N ie w iem diacze 
go, ale ten ka ligra ficzny  p o d ­
pis nie pasował m i jakoś do 
osoby szanownego prezesa /l- 
kddem ii L ite ra tu ry  i  dlatego 
przypuszczałem, żc to inny 
Sieroszewski.

—  W idzisz —  oanowiaaa  
ktoś —  on dużo ostatnio 
p r z e p i s u j e ,  siąd taki 
kaligraficzny charakter pis­
ma.

Ta jem n ica  podpisu prezesa 
P . A . L . została wyjaśniona.

Iks.

M M M M I uczniowskie L. CZAPiiSKI Wai s zawa
ZÓ.lftW lA 31, 
t ek .  8  G 1-01

D y k t a t ó r r l i a i i d l u  ' i s k i i h o s k i e j o
K & r i e r a  p o l a r n e g o  m a g n a t a

P r o g r a m  f e s t i w a l u
nc dzień azibiejszy

Kościół Zbawiciela

M is jo n a rz e  d u ń sc y  n ie  m a ją  p °  
trz e b y  z a c h ę c a ć  E skiui03Ó w  G ren  
la n d z k ic h  do p ra k ty k o w a n ia  ubó­
s tw a  ew a n g e lic z n e g o . B ied n y  te n  
lu d  z ta k  n ie  m y ś li o g ro m a d z e n iu  
b o g a c tw  d o c z e sn y c h . Ż yje, j a k  po 
w ia d a  e sk im o sk ie  p rz y s ło w ie : 
„m ięd zy  r ę k ą  a  g ę b ą " . M ie sz k a ń ­
com  te j  k r a in y  n ig d y  n ie  p rzy ch o  
d z i n a  m yśl e m ig ro w a ć  do k ra jó w  
o b cy ch , z b o g a c ić  s tę  ta m , a  n a ­
s tę p n ie  p o w ró c ić  i żyć  z r e n ty .

To te ż  ja k o  je d y n y  w y ją te k  za ­
s łu g u je  n a  u w a g ę  n ie ja k i  K or-ko - 
y a , u ro d z o n y  w Iu l ia n c h a a b ,  k tó ­
ry  w  2 1  ro k u  ż y c ia  (o o e c n ie  liczy  
61 l a t )  w s tą p i ł  ja k o  m a j te k  n a

s ta te k  w ie lo ry b n ic z y  n a  m o rzu  
B a f f in a .  P o  sz e śc iu  m ie s ią c a c h  o- 
p u ś c i ł  o k rę t  i z a m ie sz k a ł w  F ro - 
b is e h e r  n a  z iem i B a f f in a .  T am  
z a ją ł  s ię  sk u p o w a n ie m  a r ty k u łó w  
m ie jsc o w e g o  w y ro b u  i s p rz e d a je  
je  p o ła w ia c z o m  w ie lo ry b ó w , n a ­
tu r a ln i e  z dużym  za ro b k iem .

O b ecn ie , K oi--ko-ya zm o n o p o li 
zo w ai c a ły  h a n d e l ty c h  o k o lic  i 
s t a ł  s ię  n ie z b ę d n y m  p o ś re d n ik ie m  
m ięd zy  E u ro p e jc z y k a m i a  E sk i-  
m am i. M óg łby  p o s ia d a ć  ju ż  zn acz  
n y  m a ją te k  w  g o to w iź n ie , gd y b y  
p rzyw iąz j^w ai w ię k sz ą  w a r to ś ć  
do p ie n ię d z y , a le  o n  k aże  sob ie  
p ła c ić  to w a ra m i, k tó r e  d a je  E sk i-

s ^ l  1 * 3 0  R S Z Y Ń S t f  A  j e s t  t a k i e  w s p i : e d a ż y  
w paczkach na jednorazowe przeczyszczenie. Cena 20 gr. Ząiać w aptekach i składach aptecznych.

Godz. 9.00 
Msza Św.

Godz. 11.00 Zwiedzanie zabyłkow, 
muzeów i w ystaw  (Zbiórka w loknu  
Z. Prop. TUi. — Pl. T eatralny, rog 
W ierzbo we:)-
* Godz. 15.00 T eatr N arodowy, Tiatr 

Polski, T eatr f.etni (iak w  dniu 2.1u.).
Godz. 17.00 Konc. ork. dętej na Ryn­

ku Starego Miasta.
Todz. 18.00 Sala P. A. L. Wiecz. au-_ , ' ijoaz. 18.w  &.na r .  a .

m om  w z a m ia n  z a  in n e  G ałym  j torSKi K W ierzyńskiego, 
zb y tk iem , n a  ja g i so b ie  p o z w a la  ;

Godz. 19.CM W yświetl, filmów ar­
tystycznych na Rynku S tarego Miasta.

Godz. 20.00 T eatr W ielk: — Opera 
Moniuszki „Straszny D wór".

Godz. 21.00 Widoi Osko populam* 
na Rynku Starego M iasta 

W  ciągi* ca*ego dnia 
Kiermasz artystyczny na ryn«u Sta­

rego Miasta.
W ieczorem iluminacja zabytków  ra. 

W arszawy.

£ £ £ “ ,  ' t w « :  p r z f t i n a c z o n a  n a  a u p n 0  , 0 » u  l o t e r . 1  K W
n a f t ą  i p o s ia d a ją c y  p ie c , o g rz e w a  w e j  t a  n l f e z b ą d n a  p o z y c j a  K a ż d t  g o  p r z e z o r n i e  o t m y i i * -
ją c y  go p o d c z a s  d łu g ie j p o ry  zi- n e g o  D u a l e t u  m i e ś  ę c z n e g o
m ow ej, stó? ( s p rz ę t  n ie z n a n y  u  ---------------------
E s k in ó w )  o ra z  k o le k c ję  o so b li­
w o śc i g ie n la n d z k ic h , je d y n ą  w  
ś w ie c ie ,  p o n a d to  p o s ia d a  10 k a ­
ja k ó w , 160 czó łen  o p o d w ó jn y c h  
w io s ła c h , 4 b a rk i  n a  30 w io ś la ­
rzy , o g ro m n ą  ilo ść  h a rp u n ó w , 
la n c  i td . U w aża  s ię  za  w ie lk ieg o  
a d m ira ła  c a łe j sw o je j f lo ty .

M a ją te k  je g o  c e n ią  n s  50 ty s ię ­
cy  k o ro n . C iek aw y  sz c z e g ó ł: K or- 
ko -ya  m a z a w sze  d w ie  żony , k tó ­
re  je d n a k  c z ę s to  z a m ie n ia  n a  in ­
n y  to w a r ; b io rą c  m ło d sze .

<b. g . )

S u kc e s p o i s ^ e g G
l orrpozytcra w  Ameryce

K om pozytor A le^sandei Półtaw ski 
laureat W arszawskiego konserw ato- 
dium , uczeń Barcew icza i N oskow ­
skiego, długoletni a rty s ta  F ilharm o­
nii i Opery W arszawskiej udn:ósl 
ostatn io  duży smcce łag ran i# ą . U- 
tw ory  jeg o : M azurka M olaiuoD e,
T ęsknota za Ojczyzną, S erenada Mo- 
te m e , frag m en ty  z opery  „Dzwon za 
topiony" i K oncert A - moll z orkie­
s t r ą  bras inne dzieła fortepianow e i 
o rk iestrow e gran** w Radio i F ilh a r­
monii W arszaw skiej zostały  w ysła­

ne przez Zw iązek P. W. P . Ochrony 
A utorsk iej Jo  S tanów  Zjednoczonych 
i tam  w j konano je  z dużym powo­
dzeniem.

O aczyty  w I. p  .S.
W  ostatnim  tygodniu trw ania w y- 

s taw j „Sztuka ludow a w  Poisce” 
I. f . S organizuje dw a rasrępujące 
odczyty:

1 . Piotra Megika „Ukraińskie sny­
cerstw o ludow e” we w torek dnia 5 
b. m.

2. D ra Józefa Grabowski ig r „Geo­
grafia arty styczna m alam tw a iudowe- 
g(5 w Polsce”, w  czw artek ania 7 bm.

Początek odczytów o godz, 20- e .
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S Z L f K A l H
P O f l i E S C

Tom nie pozostał w tyle. Dwie kule, wysłane w walącą o 
jakieś dwieście metrów przed mmi gromadę, zrobiły w niej 
mało znaczącą wyrwę. Dwa brązowe ciała został} na sza­
rej, wypalonej trawie.

Stado parło naprzód z wiatrem w zawody, .leszcze parę 
brązowych plam upstrzyło stóp, gdy nagle tabun skręcił 
ow Atownie w prawo, zagrzmiał trzaskiem kopyt i uderza,ią- 
cych siebie ciał i... zakrył się nieprzeniknionym tumanem

kU Tm-nowi zakręciło się w nosie, z? 'zezy pało w oczach. 
Kichnął raz i drugi. Czerwona mgła pokryła step wokoło.

— Sacrebleu! -  zaklęła z pasją pani d Andustor, zv.*al- 
niaiąc pęd maszyny i skręcając z powiolem. — NYjdział pam 
jakre chytre! Pod wiatr po ,^ły i niesposób ich teraz gonie

—  Cl ba dosyć wystrzelaliśmy. W ystarczy!— Tom współ­
czuł w duchu pięknym zwierzęt >m i radował się skrycią, zę 
udałc im się wykręcić od dahzej rzezi. Lubił polowai e. lecz 
aie m orderstW  W  pojedynkę gotów był pójść na najgrub­
szego zwńerza, lecz widząc przed sobą nagankę luL będąc w 
takiej sy tuacji jak obecnie, doznawał u c z u c i a  takiego, jakie 
musi mieć wyznaczony do plutonu egzekucy jnc go zołnięrz, 
\db przekonany o niewinności skazywanego sędz;a. Drzyduł 
się i* alki, w której strona przeciwna nie miała zadnycli

^ P o z b ie ra li  zdobycz —  dziewięć niebrzydkich, rosłych oka 
jów  Od jedntj sztuki odpędzili węszącego juz w  pobliżu sza­

kala. Dostał kulą w łapę, lecz zdołał uciec, kuląc pod siebie 
łysawy ogon.

  Jak się panu podobało? —  spytała pani cTAuduston,
gdy rozłożyli się obozem u stóp łagodnego, rzucającego cien 
wzgórza.

—  Rzeczywiście, bardzo oryginalne pc.owanie, wolałbym 
jednak, by odbywało się bez samochodu!

Zaśmiała się serdecznie.
—  Chciafabym widzieć, jakby pan tego dokonał! Holo­

wać na gazelle piechotą! Takich myśliwych jeszcze mc spo­
tkałam. Gazella na parę kilometrów potraci zwęszyć człowie­
ka.. Dziś udało się nam nadzwyczajnie, a ; to gdybyśmy nie 
beli samochodem, udałoby się nam zastrzelić najwyżej jed­
ną sztukę. Na tysiąc metrów me łatwo trafić naw*et do sta­
da, złożonego z setk* gazelli!

Kiwnął ze zrozumieniem głową
— Może i pani ma rację. Nie uznaję jednak zwyczajów, 

panujących na pustyni. Zawsze przypomina mi to t mery k ar­
skie polowanie na słonie w A fryce: la samochodach, z k*ia- 
binami maszynowymi... Istna jatka!

Sicdziel' w cieniu samochodu, rozłożywszy na piasku wy­
ciągnięte z wielkiego kosza smakoiyki. Z bańki, napełnionej 
lodem, wystawały apetyczne szyjki paru butelek.

— Nie ma nic rozkoszniejszego, jak śniadanie na łonie 
natu-y! Za dobrych, angielskich czasów zawsze w lecie wy­
nosiłem się z namiotem na brzeg morza lub wrzosowe wy­
dmy-Szkocji i tuin przez dwa miesiące koczowałem z dala od 
ludzi i hałasów*. Nie ma pani pojęcia, jaką mi lo sprawieło 
jjrzy jemność!

Tom rozgadał się na dobre W; przerwach miedzy jednym 
zdaniem a drugim pałaszując świetną kure i popijając whis­
ky. Pani d‘Anriuston nic pozostawała w tyle. Apetyty miVii 
nadzwyczajne i na talerzach pozostał; niedługo same kości. 
Wyciągnęli się wuęc na piasku; by w zbawiennym cieniu da*’ 
wypoczynek zmęczonym mięśniom.

 Niech pan nie myśli, ze my tylko na samochodach po­
lujemy Bywa i inaczej!

  N ie w*ątpię. Przeciez prócz gazelli i inrą zwierzynę
macie tutaj. Błogosławiony pod tym względem Kraj.

— O, tak! W łaśnie chciałam panu opowuedzieć, jaką 
przygodę miałam dwa lata temu...

— Przepraszam —  przerwał jej, uśmiechając się uziw- 
n)e> —  Czy był talu czas, żeby pani nie miała przygód.

—  Ch'*ba nie! Tak już życie dz*wnie się skłaaa, a zresz­
tą przygody to mój żywioł. Bez nich czuję sie nieswojo. Aie 
wracajmy do rzeczy: W ie  pan chyba, że gepard i >■ n^ ly tu­
taj zaniesienie. W łóczą się jak psy po pustyni i (lżebelach ), 
zagryzając owce i wvkradając z kurników drób. Naturalnie 
dosyć strzela się ich z tego powodu, lecz wybryki te są jesz­
cze‘mało niebezpieczne i można by się z nimi pogodzić, na­
gryzać owce i inne mniejsze zw ieizęta leży już w naturze 
gepardów i nie można mieć do ucii za to zbyt di żych pre­
tensji Jednak zdarzyło się, ze dwa laia temu przybyła w  te 
strony bestia, obdarzona daleko bardz.ęi krwiożerczymi in­
stynktami niż dotychczas znani nam jej bracia. W  przecią­
gu dwóch miesięcy zdołała zagryTżć trzech Arabów, dwóca 
zaś ciężko pokaleczyła. W  namiotach beduińskich powstał 
popłoch Opowiadano o jakiejś mszczącej się po śmierci du­
szy. o upio^acn i dżinach**), polujących na pustyni w skó­
rach gepardów—jednym słowem jak grzyby po deszczu mno­
żyły się niestworzone historie i bajdy i mąciły w głowach 
spokojnym synom pustyni. Nikt nie siniał nocą wyjść sa­
li iołnie z namiotu, słysząc nawet przeraźliwy kwik zagryza­
nych owiec. Genard zaś stawał się z dnia na dz eń coraz zu­
chwalszy. >

*) d żeb e l —  p u s ty n n e  ła ń c u c h y  n iew y so k ich  w zgó rz

**) d ż in y  — d u ch y , z a m ie sz k u ją c e  P u s ty n ie  i s te p y .

(D. c. u.).
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ZAKOPANE, w ptźnzierniku. *cem nieustających i licznych piel » Iy «  zascm now i rarzą«  miejski 
(zt> opraw a grobow ej J ia a  Ka- grzymek wielbici 1- poety. Zdawałoby oisn em z dnia u  lipca r. b. zaw l*. 

sprowicza, wlokąca się od lat iziesię- się. żc Zarząd Miejski powinien nie domił niespodzirnie KomKct, źe gu- 
ciu zaniepokoiła pov a~.ni opinię spo- tylko być dum ny i tego, ie  na za- .ów  byibv objąć w p o ra d a  lie Mau- 
teczenst-wą. Cbcąe wyjaśnić sprzeczne w su. spoczął w stolicy podtatrzańskiej zolrum, pod warunkiem jednak, ie  
pog.v.sKi, korespondent nasz tam tej- Jan Kas,), owlcz. lecz także posćarr s i ę : Komitet zbuduje swoim kosztem

o otoczenie Mauzoleu... najt.oskliw szr jeszcze most kamienny dl? pieszych 
opieką. Tymczasem staK  się inaczej przez Dunajec do Mauzoleum i ugo.

(lżenie kamienne . żelazne, podając 
Na podstawie porożu..jienia z Korni- ' *-•* ‘ ----- -

L E C H

szy zwrócił się z p t-śb ą  o  w ywiad dc 
jednego . .iajczynnieisz>eh -zlonków 
Komitetu budowy Mauzoleum.

Jak wszystkim , wiadome —Informuje 
uasz rozmówca—po zgonie wielkiego 
tw órcy „Hymnów” grono jego  przy- 

I jaciól i w elbicieli postanowiła zLac- 
, i w ać grobowiec na Harendzie w Zano-

L .??*’ 3 zesz^  J ! .  "1 j" “̂ " i d c iy  0 nanem 1 tam  złożyć Jego prochy na
rojw uju  pism= potw ieraza nasze opi- 
nie, gdy recenzowaliśmy zeszyt p ier­
wszy, ie  pisuic to  tak  poż teezne 
zdobędzie sobie zasłużoną na rynku 
pozycję.

ZwtęKszora objętość (32 s tr.)  I do­
bór artyk” lów j nieznanych ilustracyj 1932 r.

■deerny spoczynek. W  tym ceUTror 
ganizowai się Komitet oudowy M au­
zoleum który uzyskawcz; fundusz od­
powiedni drugą publicznych składek 
i»yśl tę  urzeczywistnił. Grochy r*oety 
spoczęły w Mauzoleum dnia ! sierpnia

s ą  m ^rn ik ieu1; że poruszam e tem a­
tów  rodzimych wzbudza wciąż zain­
teresow anie.

. ruano, dla braku nuejscr w yli­
czać 12 p rac  i artykułów . z których 
n a  czoło w ybijają  się p. S. G epnera 
— K -sto sza  muzeum w ojska „R yn­
g r a f  (p ijedruko^-any  przez -Ku 

r ie r  Poznański). W. G rym ow skiego 
rozryw ka o Adamie Bi aschu, M iłber- 
ta  „Geneza szlachty i herbów  w Pol­
sce" z tablicą 250 herbów. G ralew - 
Skiego „Pankiew icz" i t. d. 
Lrkeusow y pap:er, w spam aty układ 

graficzny w sestawieniu z bajecznie 
Tnsicą ce... V  zi.) je s t dowodem, te  
ludziom k tó rzy  walczą o „kultu rę  
narodow ą,  ̂ m iłośnictwo piękna i 
prop. książki" nią chodzi o „mamo­
nę1
i Adres “eaaKcjl, M iedziana 6 ra. 11 
Lecha nabyw ać można równie# w
księgarniach.

Od te] chwili Harenda stała się miej-

Aresztrwsiu za wic :t
sz y b  ż y d o w s k ich

W  związku z ostatnim i zajściami an 
tyżydou akimi w Skoczowie, policja 
prowadziła energiczne uochouzenia ce 
fem wykrycie sprawców  wybicia ~zyb 
y  Oicnccł. żydowskich mieszkań i skle­
pów. W  wyniku tych dom odzen przj? 
trzym ano IS-ltm legu Lrwine Macurę.

15-Ietniego E .w ina M orus., ł 7-letr.ie- 
go  Franciszka GamrOw* i 16-to letnie­
go Józefa K orrasą  wszyscy ze Sko­
czowa, oraz 17-let.ilego Kurola Gie- 
malę i 18-letniego W ładysław a Hatła- 
sa, obaj z Wiślicy.

teiem bunOwy źarząd  ,Miejski pi tejąi 
uchwalę z 3 i  marca '933 roku. M nu-i 
leum na własność um iny . W ykonanie 
te] uchwały uzależnione zc-stałc od 
(.płacenia wszystkich długów z okresu 
buuowy. Kiedy wreszcie w styczniu 
r, o. Komitet uiścił ostatnią z tego ty ­
tułu należytośc w kwoci około óoOę 
złotych, zwrocii się do Urzędu Miej- 
siaegc z prośbą o wyk>manłi uchwały 
z dn. 31 marca roku 1933, t. j. o prze 
jęcie Mauzoleum na wieczysta w łas­
ne ść.

Zydzi napidU na gospodarza
z a  w y m ó w i e n i e  c z  e r ź a w y

W E jszyszkach na gospodarka Bro 
nieckiegc z Podzitwy napadł tłum 
żydów usiłu jąc go pobić. Bronieckie- 
go obroniła policja. Przyczyn? napa­
du byłe wymówienie przez Broni 0- 
ckiego dzierżawy sadu żydowi D a­

widowi Szam b, ożańskicm-i. Za przy- 
kładem  B ronieckiego dzierżaw ę wy­
mówi]5 tem uż żydowi wszyscy jego 
sąsiećzi. Żydzi zapalali do niego 
szczególna nienaw iścią J postanowili 
się zemścić.

Z y d z i  p ra c o w a li
w kc ściele

Jeder z naszyci, czytelników pisze, 
U  gdy zaszedł do kościoła w  Ofnno 
w ‘i (pow. D ąb.ow a, woj. Kranów 
sklej, z przerażeniem stwierdził, że 
przj, w arsztacie ustawionym  w to cz  
nej nawie pracują dw aj żydzi i szwur 
goczi - pum iędzj sobą w żargonie. 
Zatrudnienie żydów  w  Kościele w y­
w ołuje og.um ne o Darzenie miejscu 
w ej ludnuścJ polskiej.

K u r s  k u p  ecki
w  O l k u s z u

W aran lO ł 17 b. t r .  odbędzie się 
w  Olkuszu kurs kupiecki organizowany 
p rze/ 'ddz ia ł S .ow arj Yuzeuia kupców 
rolSKicn w O ikuszu. Uczestnicy, któ­
rzy wysłuchają w szystkicn wykiadów 
»n zymają specjalne zaświadczenia o  
' 1 słuch-.iłu kursu. Bliższych łn ljrm a 
‘-ji uaziela p. Fr. Czernecki pre: * 
Stow. kupców polskich Oddział w  Ol- 
Kusz.! u 3 Maja w Hurtowni Stow. 
Kupców i rzem. polskich w Olkuszu.

D z i w n e  ko sy
p odan ia  o  s z k o łą

W e wsr> W iedilory  106 ^ e d  w 1 W ilnie, Po pewnym  cza vie, ta  uapyta  
t ieicu azKoinym nia pobiera itauiri, I nie zainteresow anych odparł, że o- 
ponieważ naj'bliższ„ szkoła znajduje J trzym ał ocpo j.ied f odmowną. Tym 
się o 6 km. P odz ic t zwrócili się z czasem  p cJję te  s ta ran ia  w >Vilnie w

kosztor; s tych robót na kwoie 25 ty 
Sięcy złotych.

Po„iew aź Komitet nie rozporządza 
już żadnymi funduszami, w'arunek 
/ a .  ządir M iejskiego równa się zerw a 
niu umowy.

Stanowisko Zarządu m iasto w spra 
wie tej,, m ającej bardzo w ażne zna­
czenie kulturalne, jest niezwykłe i 
niezrozumiale, i -zyżby gmina żako 
ptańska pczr, troskam i materialnym, 
i zabiegami opurządkow ania ulic ■ bu 
óow y kanaiów nie miała wyższych 
upodoba,., nie rozumiana, że dzieło >1- 
s o rodzaju jak Mauzoleum Jana K a­
sprowiczu. ufundow ane r (oraniem 
społeczeńatw r, pow.nno być przyję­
te  bez zastrzeżeń i z Głęboko wdzięcz 
nością. Czj Zarząd Miejski n it może 
zrozumieć, że grób J a n i K asprow i­
cza jest i powmien być dumy Żako- 
panego?

Czekamy na jdpow ied# publiczną, 
albo na tzy n  Rady miejskiej zamiasf 
odpowiedzi Zarządu.

flteja (sifdteftaa kutnecljua 03!s'iibgo
c z y n i  s y ^ e m a i y t z n s  p o s t ę p y

Podtrzym ując łtosio eKSpansji osie­
dleńczej rzem ieślników  i kupców 
w ielkopolskich n a  tereny połuuniowe 
i kresow e Polekp obyw atele śi emscy 
rozpocz*;.i planow ą akcję w tym  
kie-unkc.

O statnio grup; kupców  śremskich 
ndu!_ się sumocnodera w podróż na 
połudnłć Polski celem  zbadania mo­
żliwości osańnietw i d la  snam ian w 
m iastach południowej części naszego 
k ra ju . V’ szczególności poaianowio- 
no zbaduć w arunki handlow i - prze 
myślowe o akr możliwości osadnictw a 
kupców śren.skich w  Krakowie. lize 
szowie, P rzem yślu , Sandom ierzu, O- 
patowie, Łodal, Kole i Koninie.

A kcja ta  jes i prow auzona już od 
dłuższego czasu  przez obyw ateli

wodzeniem w arsz ta ty  handlowe oraz 
rzrm ieślnicze w Kruśniey Rze*,zowie, 
Radomin, Kole i B iałej podlaskiej.

iwacen : u t  c z e k a ją
na sKlepy polskie

VT Iwacuniczach Fileńs^czyzna' 
potrzebne są  następujące chrześc 
janskie sklepy:

I) H urtow nia spożyw czo - kolonia 
nu 2) aklop z żelazem 1 naczyniami 
kuchennym5, 3 ' skład galanterii, 4) 
skład apteczny, 5) skład skór i sk łtp  
z obówlem, 6) czapnika, ski zakład. 
Wcale nie m a w  Iwaceniczach denty

śremskićh. Ze Śremu w yem igrowało sty. Poniew aż miasto o m ija  się 
już wielu kupców ł rzem ieślników , przedsiębiorcy Połaci- mieliby m or- 

l którzy oaiealilt «ię 1 prow aazą z po- ność zarouku.

prośba o podjęcie s ta ra ń  o szkołę we 
wsi W itdziory  Jo  w ójtc gm. ejszy- 
skiej, k tó ry  obiecał złożyć podanie 
do Polskiej M acierzy Szkolnej w

kaza.y a* „ooanie o szkołę wo wsi 
W iedziom  nigdy nie wpłynęło do kan 
celarii M acierzy.

M l i  C I A S T U  -  to Z Z I E M i W S <  i e
Kronika prowincjonalna

U rz ę o in ik  P . K . O.
u ton ą ł w  D niestrze w  Z a leszczyk ach
ZALFSZr,7.YKl, 4. 10. Dr t  t  , m. 

p izybyla  o Zaleszczyk na S-ty godni o- 
wy pobyt wycieczka SC urzędników 
P. K. O  z W arszawy. 3 o, m o g 14 
w ybrano się na przejażdżkę k a jak a ­
mi. Jednym  z  kajaków  jecha. Józef 
Jakóo  S traszyński zam w W afSaa- 
wie ze swym kolega Zbigniewem 
Hebdą

Strar.zyńcki s tan ą ł na  dziobie ka­
jak a  i wiośiował stojąco. W pewnej 
chwili stracił równowagę i w padł _ic 
wody w m iejscu, oznaczonym tabli­
cę orientacyjną, jako  niebŁ-Zj/Iccznym 
d la  kąpieli. K ajak przew rócił ie  i 
równie# Hebda w padł do w. dy. Kole­
dzy z innych kaj'aków rzucili się im 
na ra tunek , ale zdołali uratow ać ty l-

00 pisania 
T ->rpedo podróżne 

bium w t ary tm om etry
a m rh izeb c ija .lSka firma. Gi roe Tiales: duży wybór na
rl»H > w >bę starą męską, zai n* **y„ <>Kazvjnych Sprzeda# — Kupno 
n u r  na pierwszorzędne bielskie m a - ' Rm o r .ty m arzunder. M ar. a< 
tenaly Biaierlo, telefon 3.3>i-02 kowska SW tel 'U11WJ6

p l g y RAuio-SEftVltt I ® .
W szelką

1'eK.hinker, Philips, E .ao , 
Union. W arunki dogodne Leny 

’’U  '"'aŁ'r'‘ue naprawy fabryczne. „Ormonde” |asna 5 (Fil-
s r0|enia Superhetero- harm onia).

dyn e. t. Ł  / aklady Racnotechmczne
„D ezet" Nowy 6wiat 2I m. 27> , ei. N A U K Ą  i W Y C H 0 W A M 1 E

M f r  i  r  tC lłiŚ lt i modelowania szycia, wyu-t\nU IJ  czają gri,.K >n;e î ursy
^ Ifciiy óeśko, N ow ogrodu.a sło-

A  L  U l h  A 7 I A - * h f  R l  I  su^ c dla Czytelniczek ABC *pecjai- b H M C  < • * Ł  » L r  , ne „Ig,. ZapISi, C0I iZlrnp,„
F irm a enrzeScijańsna C TIjiK tiW .
S K I" Plac Trzech K rry ty  12 -  No­
wy Świat 39 — pierwszo iró d ło l —
W iasna w ytw órnia! *— Pokoje koto 
piety od 800 dw '500 *Ł Gat- nety —
Siotowe _  Sypialnie — Kluby —
Pokoje _  anw -etraine — k-mbino- 
wane Pojedyncze sztuka — Dog-jd- M
ne n z p ta ty  _  Bezpła.ne porady -  | Złota 4, telefon 6.62-38.
P ro jek ty  W n ętrz " N ew s Św iat 39. i
Ptae trzech  K r ży 12 r i A T E R i A Ł Y B U O O W L Ą N E

MiOD

Pl lOOż. gw arancji, ku- 
racyiny. Różn- ga­

tunki. Przy 10 kg. rab^t. 
PSZCZELARZ OGRODNIK

MEBLE Salony, Gabinety bETUHÛ HiA M M T

B R Z L Ś Ć
KOMISJA TARGOWISKOWA

Ekspozytura Izby Przem ysiowo 
H m a ijw e ' w Brześciu n B. przystą- 
plia do zorganizowania Komisji Tar­
gowiskowej na terenie całego VPoie 
w ództw a Poleskiego—zadaniem tych 
komisyj będzie ba lanie cen, oraz nor- 
niowr.n5- drobnego handlu na rynku, 

ko H ebd . S traszy .iski .to n ą ł f zwłok O kręgow a kotiiisja targow iskow a w 
jego , mimo jo s z t  mwar. p^z* p aifc.o Brześciu n. B. w dniach najbliższych 
cy m otorówki i sieci rybackich, dotąd  organizuje konferencje przy udziale 
nie znaleziono. - |  przcdstavicieli Ufzędu V'ojewódsfcie-
^ - J Ł O * D y r e k c j i  PKP Funduszu P ta -

cy, poświęconą sprawie budowy tucz­
ni 1 przetwórni mięsnej " w Brześciu 
' p  (A N ).:-   * • - - ........... .

K R A K Ó W
7 JA /D  INWALIDÓW

Odbył się w Krakowie wojewódzki 
zjazd inwalidów, 81 delegacji, które 
przybyły z 12 pocztami sztandarow y­
mi. »V czasie obiad poruszono spraw y 
poświęcone pracy, uzyskiwaniu konce­
sji monopolowych i ułatwianiu w za­
trudnianiu dzieci inwalidów.

PKUCElJA  Ró ż a ń c o w a

WT dniu M atki Bożej Różańcowej, 
! odbyta się w kościele 00. Dom inika­

nów w K rakow ie w ielka uroczy stosc 
relig ijna . Sumę odpraw ił ks. biskup 
iozpond. Po nieszporach ‘ .yruszyłi. 
z kościoła olbrzym ia m  jcesja  n a  ry ­
nek, gdzie ustawiono 5 ołtarzy.Z N A M  W I E L K A  

T A J E M N I C Ę  C Y F R

U k l f f c e m  j e  w  l i c z b /  
i t e z d a l ą  l u d z i o m ,  
k t ó r z y  k u p u j ą  l o s y  u

D Z IE R Ż A N O W S K IE G O
MOWY SW U r 64 • FE ETA 8

T A M  Z A W S Z E  R A D A  
W I E L E  W Y G S A N T C H

Niezwisk i okolicznych grom ad po |  NOWY KOŚCIÓŁ
stanowili opodatkow ać sie na ten cel. I Niedaleko granicy bolszewickiej w e 
Na czele komitetu stanął Romuald Bo wsi Biafozórce odbyło się uroczyste 
łtOBiewicz i ks. Zygm unt Staniszew - poświęceni kamienia węgielnego pod
ski

Z  ŻYCIA HARCERSKIEGO 
W izytator komendy hufca harcerzy 

w Stanisławow ie, ks, dr. Jaglarz, od­
był dw udniow ą lustrację jednostek 
harcerskich w  N adwórnej I Bitkowie. 
ty  wyniku lustracji przeprowadzone 
reorganizację istniejących dsużyn i

budowę kościoła rzęm . katolickiego. 
Aktu ooświęcenia w imieniu biskupa 
łuckiego dokonał ks. prałat Jan k ie ­
wicz.

UROCZYSTOŚĆ OSADNIKA
Odbyto się w Równem poświęcenie 

nowego elew atora zbożowego, zbudo­
w anego Staraniem osadników, a  znaj-

opiekunów i kierowników pracy har 
o  rskiej na terenie oow iatu nadwór- 
niańskiego. (j. t.) . * ■ s ■=

ZABÓJSTW O 
W PcLzymżynie, w  pow koiomyj- 

skim nieznany spraw ca strzeli) przez 
okno do K atarzyny Nostkiewicz. Po­
strzelona zm arła z  odniesionej rany.
W I L N O
T VDZJEŃ SZKOŁY POWSZECHNEJ

W nieazmlę 3 nażdziernika ulicami 
W ilna przeciągnął pocnóa aziatw y zc 
czkół pow sztvitnych z transparentam i 
t orki '«trami otw ierający Tydzmń 
Szkoły Pow szechnej. Na ulicach mia­
sta  oabyw aia się zb.órka na budowę 
szkół. (m s).

WŁÓKNO LNIANE 
Z  NOWEGO 7BI0RI- 

Ukazały się na rynku pierwsze par- 
OBRADY POLSKO - N IE M IE C K IE  '»* włókna lnianegi z tegorocznego

grom ad, dokonano koniecznych aująeegO się przy bc r^nicy kolej'>«.’»-( 
zmian personalnych na kierowniczych nc ul. Bial o .az  poświęcenie gmachu 
stat owtskach, oraz odby to  odpraw ę nternatu dla mluozieży osadniczej.

O statnio odbywały się w KJ-ako- 
wie obrady polsko - niem ieckiej k ^  
m isji dla rozrachunków  w alo iyzacyj 
nych. K onferencje tak ie  odbywały 
się naprzem ian w Polsce i N iem ­
czech. Obecnym obradom nrzew odn5 
czył ze strony  Polski Sułkowski.

L I / K L I N
CHRZEŚCIJAŃSKI SKLEP 

O statnio pon&iAla w  Lubiinid przy 
ulicy Zamoyskiego nr. 2 placówka 
handlowa. Jest to założony przez p, 

, Floriana Zarzyckiego z Tczew a skitp  
! pod firmą „Poznański dom obuwia".
j OTWARCIE BIBLIOTEKI 

W -iZEALNEj 
(W.). W tych dniach zastała ouda-

Z j a z d  g ł ó w n y
powiatów R P.

Dnia 3 b. m. ro zp o « ą l się «  WSuis 03 ao_ . 3 $ u. Publiczności bibUoteKa

'bioro. W tókno jest długie 1 niełam- 
łłwe, len prezentuje się b. dobrze. W 
najbliższym czasie w Wilnie zosiarie 
uruchomiona nowa, druga z kolei fa­
bryka obróbki lnu. (m s).

NOWY DYREKTOR 
Dyrektorem Komunalnej Kasy O - , row ania P łom yka 

szczędności m. W iina zosrai p. Roman orzcz Z. N. P .

ŚMIERĆ ROBOTNICY
W  czasie w ydobywania piasku de 

to b ć : drogowych we wsi Zielona gmi­
ny Poryck została zasypana w raz z 
dwiema innymi robotnicami 15-letnia 
Feliksa Dyrda, która poniosła śmierć 
na miejscu, pozostałe odniosły lekkie 
oDrażenia.

ŻYDZI S IĘ  CIESZĄ  
W  dniu 2 październik.- na  teran ie  

Ł ucka nie ukazało się „ABC" to  też 
miejscowe żydki miaSy wesołe miny, 

NOWENNA DC ŚW TER ESY  
W  kościele K atedralnym  w Łucku 

odbyła się nowenna do św Teresy cd 
D zieciątka Jezu r , podczas k tó re j k a ­
zan ia  w ygiaszał w ybitn j kaznodzieja 
ks. P iaza. N a  zakończenie nowenny 
odbyły się masowe snowiedzi św ięte 
nrzez uczestników  nowenny.

PROPAGANDA Z, N. P .
W  p łśm 'e  p. ty t. „Poczta" nnesięcz 

nike u rg a n a  Z u iązk . Pracowników 
fo c z t, T elegrafów  i Telefonów Rze­
czypospolitej Polskiej w N -rze 9 za 
w rzesień, pojaw iły się załączone re­
k lam acje propagandow e —  prenum e 

rećago  ranego

p n  ^ ,  muzealna w Lublinie, licząca przesz-
10 * « * > tom ^  Jziel

luwski i wiceminister K orsak. Pierw 
szego dnia wysiano depesze hołdow ­
nicze.

p .aln ie , Stołowe oraz urządzenia kur  “  ^Lutowe o raz 98 o »<» n*
cbm , pmedpukojós . sztuk i pojeiyu ,  * ,  n  < t .
cze Dział mebli tap .c -rsk . r  poleca ,Lw Ku^
A . ki I Skl .  10 * n S S  Ko.
1 . 7 .  " " — —  rroUzenia betonowe pełne, ażurow e

MEBL5- N A U ^S ^ r Ra-el'Tarasy- 0 ldnfc- L *•
ficki. Nowy św iat 3o.

TAPUANY higieniczne tapicer- 
skie nowoczesne, to- 

teie klubowe wyrób własny poleca 
H. BielawsK), Zielna 17. front.

j j m s p R z w

C l i  r j n  karakułowe płaszcze, łap- 
"  I «*S kowe, fokowe najmniej 

nabyć można u kuśnierza Antoniego 
M łynarskiego Nowy św iat 22 m. ?o. 
w podwórzu.

Ctarnom ski poleca bardzo 
tanio, przeróbki oraz obsta-

P R A C E Z A O f i A R ^ ^ F

CENNE ODKRYCIE 
(W.). M/ Lublinie w gm achu Peda­

gogium (obok katedry) — dawniej 
klasztorze Jezuitów _  w otw artej 
legii odkryto pod tynkiem cenne ma­
lowidła ścienne, pochodzące przy­
puszczalnie z XVII wieku.
POMORZE

DWA TRA G ICZN E W Y PAD KI 
K OLEJOW E W TORUNIU 

N a dw otcu kolejowym Toruń — 
M okre jiodczar p rzetaczan ia  n a  dw or 
cu wagonów, poślizgnął się przetoko 

1 wy S tanisław  Ju ra s  i upadł tak  nie- 
D n t i ^ i i r j a  szcześiiwie, że koła w agonu odcięły 

L  i* ;G l ł  I » ł f l  B  » S ,  m u lewą stopę po w yżej kostki.
I Tej sam ej tiocy pod przejeżdżają- 

P aóstw o iw  Monopol mytonior y O- Cy pociąg osobo wy w padł robotnik 
lebm* z  dniem 1 b. m. Koncesję Stefan  Brzozowski, m ieszkający pod 

hurtownię tytoniow ą .. Szopienicach Dębową Góra f poniósł śm ierć na  
■ p. A. Skopkowi. F ak t ten wywołał m iejscu. (a )

Z j a i d  i « < 4 z k u

Powstańców Sî sk̂ ch
W K atowicacl ob rauow d  jtr do­

roczny zjazd sp. awrozdawczy Zw iąz­
ku Powstańców Polskich. Na zjeż- 

tel 9-99-7 4 '' J  przemawiał woj. G rażynsk ' pik.
' Kiaczynski i tnąrsz. Grze&tL W jsla-

Atiikow'ski, b. dyrektor Banku Tow.
Spółazielczych. D otychczas pełnił o- 
bowiązki D yrektora KKO niej. Abram 
vel Anatol Fn»d. (m s).
W O IY S

ZMIflNY V. DUCHOWIEŃSTWIE
Ks. D r Józef Kuczyński został mia-" , : . i , »T UZ>40Dr1CV tłX l } J W u

nowany- zastępcą sekretarza generał- pańi1,wowione, obecnie o tr-ym ać  oa 
nego Diccez-alnego Instytutu Akoji ^ a jw ę  lm  0 sw a , da B a!zera w ielkie.

Śiow iu 'vL ch  M łoddeży Meśkiei i 8 u - oneS° > spraw cę zwycieskie«go a . I ..„ Męskiej J [a  nas w prezesie z W ęgr?
m i o M orskie Oko.

ZAKOPANE  •
25-LECIE GIM NAZJUM  

(ze) D nia 9 październ ika r  b. 
gimn izjum  tu te jsze  oochodsi 25-le- 
cie swego istnienia. Pow stało w r. 
1912 jako  p ryw atne  gim nazjum  real- 

j ne. W dziesięć lat później zostało u-

Żeńskiej w Łucku.
UTONIĘCIE

V ' dniu 25. 9. obok mostu Krośnień­
skiego w Łucku wyłowiono ze Sty (u 
zwłoki 18 -letniej Haliny Mnicówny, 
która utonęła podczas czerpania w o d y ; równikiem sądu grodzkiego w Lim a 
wskutek osunięcia się brzegu. nowej.

M IA N O W A N IE 
(ze) Sęozia tn te jszy , dr. A leksan­

der O strow ski m ianowany został kie-

no szereg uepesz giatulacyjnych

. , , , duże poruszenie. P. Snopek występuje
ak c-izym ae procę' Ówrocic cię u jag wiadomo w chara :te ze świadka 

* eatnm.otracji „ABC” irszawa, j (jnyi-odor, ego przeciwko p. GnesiKowi 
AL Jerozo.imskifc 3a. Ogloazema o p s  ,  procesie prywatno - karnym o znic-
jzuKiwamu 1 zaofiarowaniu pracy za­
mieszczamy * ustępstwem &t' proc 
W wypadkacL izasaditnnych bezjłła 
inie.

Czeladnik kraw iecki poszukuje p ra ­
cy w swoim zawodzie, iub jakiej- 

koiwiek innoj. Ł?»kaw*e oferty  *i!a
lunki. W spólna 40 — 20. Tel. 9-48-29. w kantorze.

sławienie.

W SUWAŁKACH
z a p re n u m e ro w a ć  „A B C “  m ożna

w  p o lsk im  k o lp o r ta ż u  g aze t 
„ In ic ja ty w a "  

lu b  n a b y ć  n  sp rzed aw có w  
w  z ie lo n y c h  czap k ach

NA ROGACH B U H A JA  
W majętność* p. B aum barta  w 

Otwocku pow. chełm ińskiego nahaj 
dopadłszy Ju liu sza  B randa pochwycił 
go n a  rogi. B randa w "tanie g roź­
nym  przewieziono do szpitala.
STANISŁAWÓW

BUDOWA KOŚCIOŁA 
ty' N azw iskach, w pow. horodeń- 

skim odbyto się zebranie mieszkań­
ców na którym uchwalono koniecz­
ność w ybudowania w Niezwiskach 
będących -siedzibą gminy, kościółka 
rzymsko - katolickiego. Mieszkańcy

K r o  n  iJca p o z n a ń s k a

m u t  „ A E - C "  PUZ*h& 27 GHUDHift 2
T E A T R Y

T EA TR  PO LSK I; „K rak iw ia ty  
i górale", in eu g u rac js  „T eatru  Spo- 
łe"znegó‘'

TEA TR  W IE L K I: Przeuataw ienie 
m auguracyjne ,IjoIa", opera R ytla.

K I W A
rtPOLLO: „H alka”.
CORSO .Mściwi lezdziec”.
A P O L tO : „Halka*.
GLORIA: „Bcdziesz zaw sz m oją”
CORSO: .M ściw y jeździec".

GWIAZDA: „D ynlom atyczna 
tór-a".

M ETROPOUS: „Ha!kar

ŚW IT: „Pom oc w ota" 
T^CZA -Lazarz: „O statni mohika- 

nin”.
TĘC2 A-W ilda: „M aria S tuart’ 
W iLLONA; „G statni akoid".

N A PA D  BANDYCKI 
W  Sziachclnie - H ubach w perw 

średzkim  w łam ali się wczesnym ran 
k iem  dw aj ban t yci go m ieszkania ro i 
n ika W acława B andyszaka Jeden z 
nich uzbrojony był w rew olw er. Na 
a la rm  wszczfby pi-zez żonę Bandy 
szak? bandyci zbiegli, z sb !“.rajac ze 
sobą trochę odzieży dziecięcej 

SPŁONĄŁ STÓG 
N a połach m aj. Niechłód w j>awic-

OŚtylATOWł T. C. i..- „B ohater". ! cie leszczyńskim, sołonąi stóg", zawie
RLNA1SSANCE: .„Niezwyciężony

s-thitison Cruzoe"
SLOŃC5: ,.N ai;'dziny gw iazdy’. 
SFINKS: „Folies B( rgere”.

ra jący  oCO kwnit&ti słomy. Ogień 
spowodował 17-letni umysłowo chory 
Jen C.e: ;elski. k tó ry  w pobliżu stoga 
piek? ziem niaki.
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Scrjwca zamachów bombowych
B rcsztuw ćnif w Paryżu

PARYŻ, 3. 10, Aresztowanie 
przez policję paryską anarchisty 
w/oskiego, który ukrywał się w 
mieszkaniu swej przyjaciółki w 
Paryżu, wzbudziło w mieście na­
dzieje, że może udało się wreszcie 
władzom śledczym tracić na ślad 
sprawców zamachów Dcmoowych 
koło placu Etoile.

Szofer bowiem, który w dniu 
o wych zamachów 
wiózł poaejrzanych

posiadali skrzynk. o wymiarach 
podobnych do skrzynek, zawiera­
jących bomby, luzpoznał w aresz­
towanym pasażera, który ładfrwał 
te skrzynjd do taksówk'

Szczegóły przesłuchiw ania *- 
resztowanego anarchisty władze 
utrzymują w tajemnicy, stw ier­
dzając jedynie, że —  aczkolwiek 
podał on razw isso Fiamoertiego 

bombowych ' —  to jednocześnie posiadał doku- 
osobników z menty na nazwisko Picrrotiego i

C h i n y  p ł n .  w  o g n i u  w a l k

Japończycy zdobyli Tentszau
p a n u f ą o  n a d  p r o w l n c i ą  K w a n t u n g

S Z A N G H A J, 3. 10. N ie p rz e rw a ­
n e  a ta k i  p rz e p ro w a d z a n e  p rz e z

z  m e z m n iu jsz o n ą

widziały japońskie na pozyc je .

Neufrly do Paryża i widział, że Karola Podesty.

Pod o s ło n ą  m g ły
Powstańcy zbombardowali Walencję
PARYŻ,  3. 10. Hiszpańska agen 

cja „Espana", że dziś o g. 10 rano 
eskadra lutnicza armii narodowej 
korzystając z Danującej mgły do­
konała najsilniejszego ze wszytt- 

kicn dotychczasowycn a ta tów  po- 
powietrznych na Walencję. Lot­
nicy opuszczając się bardzo nisko 
nad miastem rzucili 50 bomb, któ

K o re sp o n d e n t H a v a s a , k tó ry  
zw ied z ił dz iś d z ie ln ic e  m ia s tu  
z b o m b a rd o w a n e  p rz e z  s a m o io ty  
p o w sta ń c z e , d o n o s i, ż e  n a  
u lic a c h  w id a ć  o lb rz y m ie  e to sy  
g ru zó w . L ic z n e  b w tib y  zn isz c z y ły  
z u p e łn ie  22 aom y  n a  p rz e d m ie ­
śc ia c h  g ę s to  z a lu d n io n y c h . W e­
d łu g  d o ty ch cz aso w y ch  d a n y c h  27 
osób  z o s ta ło  z ab ity ch , 60 zaś  u d ­rę które zburzyły przeszło 100 do- „ „ „ „  , aui,j u ,

mów, zabijając i raniąc wieu bar-1 niosło poważne raay. 
dzo mieszkańców. - __________

su w a ły  s ię  
sz y b k o śc ią .

Według doniesień japońskiej 
chińskie między Lotien i Ltuhang kwatery głównej zajęły one w  nie- 
doprowadziły do przerwania, chin- dzielę niezwykle ważr.e miasto 
skiej lin ii ooronnej. femszau. W  pobliżu tego miasta

Pozycje chińskie koło Lotien i j ® 1'*  ko lcow a krzyżuje się z  wiel- 
Liuhang tworzył; drugą lim? c  kim ^ c in c Ą n ,  prowadzą,ym 
bronną Chińczyków przebiegającą 
s Liuho przez Lotien do Kiangwan

Szarża policji na ul cy Loiidynu
Burzliwy p och ód  „czarn ych  k a szu l"

i c ią g n ą c ą  s ię  s ta m tą d  a ż  do d w o r 
ca  p ó łn o cn eg o  w  S z a n g h a ju .

R ó w n ież  w  n ie d z ie lę  w a lk i koło  
L o tie n  i L iu h a n g  b y ły  b a rd z o  za ­
c ię te . W ed ie  n ie s p r a w d z o n y c h ' 
w ia d o m o śc i J a p o ń c z y c y  m ie li  zdc- 
b y c  L iu h a n g .

A^cja floty
W  n ie d z ie lę  doszło  zn o w u  do 

c iężk ieg o  b o m b a rd o w a n ia  c h iń ­
sk ic h  po zy cy j w  P u tu n g .  J a p o ń ­
sk ie  o k rę ty  w o je n n e  o g n ie m  sw y c h  
d z ia ł sp o w o d o w a ły  p u ż a r  k ilk u  
m a g a z y n ó w  to w a i ow ych . o ra z  

I d w ó ch  o lD rzy m ich  sk ład ó w  o ie- 
jo w . O s trz e liw a n ie  trw a ło  aż  do 
g o d z in  w ie c z o rn y c h .

P e k in u  do S z a n tu n g u .

Popłoch w wojsku 
chińskim

C h iń czy cy  o k o p a li s ię  k o ło  T e n t-  
sz a u  n a  s i ln y c h  p o z y c ja c h  o b ro n ­
n y ch , z o s ta li  je d n a k  p rz e z  ja p o ń ­
sk ą  k o lu m n ę  g łó w n ą  z a a ta k o w a n i 
po  m a n e w rz e  o k rą ż a ją c y m  od 
sk rz y d ła  w sc h o d n ie g o , i zm u sz e n i

do ta k  szy b k ieg o  o d w ro tu , że  w  
n a jw ię k sz y m  p o p ło c h u  w y c o fa li  
s ię  n a  p o łu d n ie  i z ach ó d . N a  p e ry ­
f e r ia c h  m ia s ta  p o zo s ta ło  je sz c z e  
k ilk a  z a le d w ie  . o d d z ia łó w  ty ln e j 
s t r a ż y  c h iń s k ie j .

J a k  s ły c h a ć  J a p o ń c z y c y  zdoby li 
w  T e n ts z a u  w ielk ie  z a p a sy  a m u n i­
c ji ,  o ra z  in n e g o  s p r z ę tu  w o je n n e ­
go, p o z o s ta w io n e g o  p rz e z  C h iń ­
czyków . Z n a c z e n ie  je d n a k  zd oby ­
c ia  T e n ts z a u  p o le g a  p rz e d e  w sz y s t 
k im  n a  fa k c ie , że z c h w ilą  z a ję c ia  
te g o  m ia s ta  J a p o ń c z y c y  s ą  w  m o­
ż liw o śc i k o n tro lo w a n ia  c a łe j p ó ł­
n o cn e j c zę śc i p o ło żo n e j n a  lew ym  
b rz e g u  Z o łte j rz e k i b o g a te j  p ro ­
w in c j i  K w a n tu n g .

f ń £ m a / . ,d b a c ^ j o b r y h * ć i  
'Ją a  l  palia, zimo* <

O "  ^ f i r e m h a
u  s p o i n a  3 Q i c M j . f t  . / 7

L O N D Y N , S. 10. P o d c z a s  p o ch o ­
du  a n g ie ls k ic h  „ c z a rn y c h  k o sz u l"  
p rz e z  w sc h o d n ie  d z ie ln ic e  L o n d y ­
n u  doszło  w  n ie d z ie lę  po p o łu d n iu  
do o s t ry c h  s t a r ć ,  w  c z a s ie  k tó ry c h  
w k ra c z a ć  m u s ia ła  p o lic ja .  D oko­
n a n o  sz e re g u  a re s z to w a ń .

K ied y  p o ch ó d  „ C z a rn y c h  k o sz u l"  
z s i r  O sv a ld  M o ss ley ‘em  na czele  
zb liży ł s ię  do sk rz y ż o w a n ia  u lic  w  
E a sc e n d z ie , z o s ta li  u c z e s tn ic y  po­
ch o d u  p rz y ję c i  p rz e z  lew ico w y ch  
d e m o n s tra n tó w  o b ra ź liw y im  o k rzy  
k a m i, o ra z  o b rz u c e n i g ra d e m  k a ­
m ie n i. P o lic ja ,  k tó r a  u b ezp ie czy ła  
t r a s ę  p o c h o d u  s iln y m i o d d z ia ła m i, 
w k ro czy ła  n a ty c h m ia s t  i z a a re s z ­
to w a ła  s z e re g  d e m o n s tra n tó w . 
W k ró tce  po rem  p rz y sz ło  do d a l­
szy ch  s t a r ć  m ięd zy  lew ico w cam i' 
i u c z e s tn ik a m i p o ch o d u . W y tw o ­
rz y ła  s ię  w  k o ń cu  s y tu a c ja  ta k a , 
że  p o l ic ja  k o n n a  m u s ia ła  s z a rż o ­
w a ć  tłu m . W  c z a s ie  ro z p ra s z a n ia  
d e m o n s tra n tó w  13 -tu  lew ico w có w  
od n io s ło  c ię ż k ie  ra n y , a  s z e re g  in ­
n y c h  lż e jsze . C iężko r a n i  p rzew ie -

Ks. W indsor
odft.edzą h emcy I U.S A

PA R Y Ż , 3. 10. S e k re ta rz  ks. 
W in d s o ru  o św ia d c z y ł dzien ilca- 
rzom , że k s ią ż ę  ł k s ię ż n a  W in d s o ­
r u  o d w ie d z ą  w k ró tc e  N iem cy  i 
S ta n y  Z jed n o czo n e , by  z a p o z n a ć  
s ię  », w a ru n k a m i m ie szk an io w y m i 
i z a g a d n ie n ie m  p ra c y

z ie n i zc-staii n a ty c h m ia s t  do sz p i­
ta la .

N a  s z l a k u  z b r o d n i c z y c h  z a m a c h ó w  G . P . U .

Piękna agentka SMina zdemaskowana
A resztow an ie  m ord erców  E berhardta-R eissa

P E K IN , 3. 10 P o  p rz e k ro c z e n iu  
g r a n ic y  s z a n tu ń s k ie j  o d d z ia ły  j a ­
p o ń sk ie  p o s tę p u ją c e  w z d łu ż  l in ii  
k o le jo w e j H e n ts in  —  P u k ó w , po-

J e s z c z e  Z .  W .  P .

Przeciwka „akcjom protestacyjnym’
Zarządzenia Mm. v?. tt. i O. P.

U-
P A T  donosi:

Minister Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego wydal 
dzisiaj następujące zarządzenie: 

„Jako protest przeciw czasuwe- 
mu zawieszeniu, ro zp orę  ły pew­
ne wywrotowe czynniKi, często ni­
czym nie związane z  nauczyciel­
stwem, akcję, mającą na celu za­
kłócenie nontialn tj'pracy szkoły.

Przypominam wszystkim nau­
czycielom, te  piastowanie urzędu 
publicznego nakłada nich szcz* 
golnę obowiązki wobec państwa 
i społeczeństwa, które przyjęli na 
siebie, składając przvsięgę służ­
bową. Ostrzegam równocześnie, 
ze nauczj ciel, który nie umie do­
stosować się do zarządzeń swych 
władz, traci moralną podstawę 
wykonywania swego zawodu, gdyż 
nie będzie mógł żądać od swych 
wychowanków takiegoż p<>dpo* 
rządków ania się własnym zarzą­
dzeniom

Polecam władzom szkolnym wy 
ciągnąć w stosunku do w lm ycr 
naruszenia obowiązkó w służbo­

w y ch  w  z w iązk u  z  w y m ie n io n ą  
a k c ją  ja k  n a jd a le j  id ą c e  k o n se k ­
w en c je .

Minister wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego w zastęp­
stwie

(— ) B łe szy ń sk i

Z i a z c S
P o i .  Z w .  7*chQ ćniego

K A T O W IC E , 3. 10. W  n ie d z ie lę  
odby ł s ię  w  K a to w ic a c h  d o ro czn y  
z ja z d  kó ł P o lsk ie g o  Z w ’ą z k ’1 Z a­
ch o d n ie g o  p o w ia tu  k a to w ick ieg o . 
S zczeg ó ln ie  żyw o a k c e n to w a n o  n a  
Z jeźd z ie  z a n ie p o k o je n ie  ro zw o jem  
s to su n k ó w  p o lsk o  - n ie m ie c k ic h  w  
o s ta +n ic h  c z a sa c h  o ra z  a k ty w n o ść  
p o li ty f z n a  u ja w n ia n a  p rz e z  m n ie j­
sz o ść  n ie m ie c k ą  n a  Ś lą sk u , p rzy  
ró w n o c z e sn y c h  r e p r e s ja c h  w obec 
P o la k ó w  n a  te r e n ie  Ś lą sk a  O po l­
sk ieg o  W y razem  ty c h  n a s t ro jó w  
b y ły  re z o lu c je  u r lrw a lo n e  p rz e z  
a k la m a c ję .

■  MLECZARNIA
Szpitalna 7 D A N G L A Obiady jarsk ie

pet m ą n  z*n|t<M

4i*“ « Mw ' IłMtrscJI •**-
•wrch ■ t •  i  t 'ujrth 

n n i t l  • p i . a i  I ■ .< >  
h*hifC*

Cstałive wiadomości s attom

R e k o r d  ś w i a t *  K w a ś n i e w s k i e j

Ws;an-ałe wyniki na meczu Sfgsk -  Ł ó d ź
W niedzielę rozegrany zoriał w Ło- 

azi międzyoUrę&owy l.-atletyczny 
mecz pań Śląsk — Łódź.

Zawody stały na Wysokiem pozio­
mie. Uzyskano szereg doskonałych 
wyników, padł jeden rekord świato­
wy, jeden rekord Polski 1 kilka rekor­
dów okręgowych.

Zwyciężyła repr< tentacła śląsL. 
-óżnicą jednego pkt., bijąc Łódź 52:51.

Rekord światów" ustanowiła Kwaś­
niewska (z u tern (ijzezepem oburącz
— 62,77 mtr. Kwaśniewska uzyskała 
w żucie prawą ręką 41,39, a lewą
— 2138 mtr. 2

Nowy rekord Polski ustanowiła Waj 
sówna w kuli wynikiem 12,18,mtr.

80 m. plotki — Orzelówrta 'Si) 
13,9 sek. 100 m Kałużo wa (SI.) 13,2. 
Wzwyż — Wajsówna (Ł ) 145,5 cm.)

Kulu — Wajsówna 12,18 m. — re- 
kord polski, 2) Cejzikowa 1165 m 
m. rekord Śląska).

W dal — SłomczewoKa (1) 313 cm. 
800 m. Wodnicka (1) 2:38,6 min.

Dysk — Wajsówna 41:3* mtr. 200 
mtr. — Kałużowa 27.6 lek 

4x100 mtr. — Śląsk 53,8 sek. 2) 
tódż — 54,8. Oba wynikł są nowymi 
rekordami okręgowymi 

W  czasie meczu rozegrano kilka

konkurency męskich. Na 100 m. Bai 
dński (Boruta) wynikiem 10-9 »k . 
ustanowił rekotd okręgu. W  s/taietie 
4x l0o m. drużyna B-rauty ustanowi5!  
również nowy rekord okręgu wyni­
kiem 45,5 bramki,

Chm'eie<vskl nokautuje
I. K. P. z w y c ię ża  S. C, Het o sa

W niedzielę w ramach tO-łeria IKP 
odbył się w Lodi i mecz bokserski, 
w którym drużyna IKP pokonała He­
ros z Erfrrtu 10 :6.

Sensacją spotkania byl pierw* ;y 
po dłuższej przerwie wvsten nFstrza 
.europy Chmielewskiego, który / wa­
dze średniej znokautował w c.rugim 
starciu swego przeciwnika Bodego.

Popielaty (TKP) niezasłuzenłe wy­
gnał na punkty z Kowalskim.

Spodenkiewicz (IKP) zremisował 
z Pfeiferenl.

B. mistrz Europy Kaestner (H ) wy­
grał na punkty z BartniakieiO.

Schoen (IKP) zremisował z Arltem.
Kowalski (IKP) wypunktował Fu- 

chsa.
Pietrzak (IKP) wygrał na punkty 

z Muelerem
Kubiak (IKP) przegrał przez nokaut 

w l-ej rundzie do Stewarta.

PA R Y Ż , 3. 10. P o lic ja  p a ry s k a  
d o k o n a ła  tv P a ry ż u  k ilk u  a re s z to  
w a ń , k tó re  rz u c i ły  n a  ła m y  p ra s y  
n o w ą  a fe rę  s e n s a c y jn ą , n ie  u s tę ­
p u ją c ą  n ie m a l s p ra w ie  z n ik n ię ­
c ia  g en . M ille ra , a  k o m p ro m itu ­
ją c ą  ty m  ra z e m  ju ż  b e z p o ś re d n io  
a k c ję  a g e n tó w  G. P . U . w  E u ro ­
p ie .

W  w y n ik u  d o ch o d zen ia , p ro w a ­
dzonego  w  s p ra w ie  ta je m n ic z e g o

■ z a m o rd o w a n ia  w S z w a jc a r i i  o so b ­
n ik a , p rz y  k tó ry m  zn a le z io n o  p a sz

■ p o r t  n a  n a zw isk o  H e rm a n a  E b e r-  
h a r d t a  —  d o k o n an o  je d n o c z e śn ie  
n ie m a l w  L o z a n n ie  i w  P a iy z u  
s z e re g u  a re s z to w a ń . D o ch o d zen ia  
w y k aza ły , że p a s z p o r t  z am o rd o ­
w an eg o , o p ie w a ją c y  n a  H e rm a n a

i E b e r h a r d ta ,  k u p c a  czech o sło w ac-
I k iego , by ł fa łs z y w y  i że  p o s ta ć  t a ­

k a  w  ogó le  n ie  is tn ia ła .  S tw ie r ­
d zono  n a to m ia s t ,  że z a m o rd o w a ­
n y  b y ł z n a n y m  od  d a w n a  je d n y m  
z n a jw y b itn ie js z y c h  a g e n tó w  so­
w ie c k ic h  n a  te r e n ie  E u ro p y  n a tw i 
sk iem  Ig n a c y  R e is s , u ro d z o n y  w 
r .  1899 w P o d w o ło czy sk ach . R e is s  
w  czarne re w o lu c j i  b o lszew ick ie j 
z n a jd o w a ł s ię  w  M oskw ie  i ta m  
b ra l  u d z ia ł w  ru c h u  re w o lu c y j­
nym . N a s tę p n ie  b y l w  c ze rw o n e j 
a rm ii , a  p ó ź n ie j w  G. P . U

Skazany w Polsce
W  P o lsc e  b y ł sk a z a n y  n a  k a rę  

w ię z ie n ia , w  la ta c h  1923 —  1926 
d z ia ła ł w  N iem cz ech , po czym  w 
W ie d n iu , a  od  ro k u  1929 do 1932 
by ł k ie ro w n ik ie m  je d n e g o  z w y­
d z ia łó w  w  c e n tr a ln y m  b iu rz e  G. 
P. U. w  M oskw ie . W  r .  1932 z o s ta ł 
w y s ła n y  do W łoch , n a s tę p n ie  do 
F r a n c j i  i S z w a jc a r i i .

Ust ot wr t y
Ig n a c y  R e is s  m ia ł b y ć  je d n y m  

z n a jw y b itn ie js z y c h  a g e n tó w  so ­
w ie c k ic h  n a  te re n ie  E u ro p y , k tó ­
rj" je d n a k  po o s ta tn ic h  w y d a rz e ­
n ia c h  w  M oskw ie  p o s ta n o w ił u s u ­
n ą ć  s ię  ze s łu ż b y  so w ie c k ie j i 17 
lip c a  rb . o g ło s ił  w je d n y m  z dzieD 
n ików  h o le n d e rs k ic h  l i s t  o tw a r ty  
dc S ow ie tó w , w  k tó ry m  o św ia d ­
czy ł, iż  w y s tę p u je  ze s łu żb y , po­
n iew aż  p rz y s z e d ł do w n io sk u , iż  
o b ecn a  p o li ty k a  rz ą d u  so w ieck ie ­
go j e s t  z d ra d ą  id ea łó w  re w o lu ­
c y jn y c h . W  p o s t s c r ip tu m  teg o  
l is tu  R e ’s s  o św iad czy ł, iż  o d sy ła  
ao  M oskw y o r d e r  c z e rw o n e j gw ia

w  śn ie  i m aliny
owcrulą powtórnie

WILNO, 3. io. W Molodec/.ui? i 
okolicy zakwitły ponownie wiśnie i 
wiele sadów pokryło się kwieciem. Na 
drzewne! owi cnwych zjawiły się no­
we małe Ustki. Również w Melodycz­
nie u kilku właścicieli sadów pc rai 
drugi w tym roku owocowały krzak 
malin. Krzak, malin kwitły po raz dri 

. gi we wrześniu, a obecnie pojawił)
• się nowe owoce. Nowe maliny są nie- 
! co mniejsze i posiadają 2/3 wielkości 
•normalnych jagód.

zdy, którym zestal odznaczony w ] władze G P U  o jego poruszeniach,
r. 19z8 za zasługi, oddane wla- j D o ty c h c z a s  nie zosiali aresztowa-
dzom  sowieckim. ni główni sprawcy, z których je-

7 S f Z a ł Ó W  den znany jest pod prawaopodob-

O d c h w ili w y p o w ie d z e n ia  s łu ż ­
by, R e is s  z a czą ł s ię  u k ry w a ć  po 
E u ro p ie , p o n ie w a ż  p o czu ł s ię  z a ­
g ro ż o n y  p rz e z  w ład ze  G. P . U. 
P rz e b y w a ł on  w  P a ry ż u  i w  
S z w a jc a r i i ,  g d z ie  w  p o b liżu  m ie j­
sco w o śc i C h a m b la n d e s  z a p ro sz o ­
n y  n a  w y c ieczk ę  p rz e z  je d n ą  ze 
sw o ic h  d a w n y c h  b lis k ic h  w sp ó ł­
p ra c o w n ic z e k , z o s ta ł  z am o rd o w a­
ny  7 s t r z a ła m i rew olw erow ym i.. 
J a k o  sp ra w c y  te j  e g z e k u c ji n a  
R e is s ie , a re s z to w a n i  z o s ta li  w  P a  
ry ż u  n ie ja k i D y m itr  S m ire ń sk i, za  
m ie sz k a ły  w  P a ry ż u  po d  fa łs z y ­
w ym  n a z w isk ie m  o b y w a te la  f r a n ­
cu sk ieg o  R c ll in a , k tó ry  ju ż  r a z  
w y d a lo n y  by ł z F r a n c j i  w t .  1931 
za  d z ia ła ln o ś ć  n a  szk o d ę  p a ń s tw a  
f r a n c u s k ie g o  o ra z  o b y w a te l f r a n  
cu sk i P io t r  D u co m et, f o to g ra f .

P.oza tymi dwoma aresztowany­
mi, zatrzymane "równie* niejaką 
Nadinę Kondratiew i >• Piotra 
Schwarzenbuiga, W  Szwajcarii 
aresztowana została obywatelka 
niemiecka Renata Steiner, która 
nadzorował; Reissa w Paryżu i w 
drodze dc Szwajcarii, informując

nie fałszywym nazwiskiem nieja­
kiego Rossi‘ego, ora i Gertruda 
SchildD&ch, która wciągnęła Reis­
sa w zasadzkę, zapraszając go na 
wycieczkę automobilową, z której 
już nie powrócił.

Tejemn ca Nawaszlna
Prasa komunistyczna i skrajniu 

lewicowa stara się całą tę afero 
przemilczeć, natomiast dzienniki 
informacyjne i prawicowe oma­
wiają ją  z niesłychanymi zainte­
resowaniem, wyrażając przekona­
nie, że nici tego zabójstwa agen­
ta GPU, który przeszedł do opo­
zycji, wobec Stalina mogą w 
swych konsekwencjach doprowa­
dzić do wyjaśnienia tajemniczego 
morderstwa byłego dyrektora ban 
ku sowieckiego w Paryżu Nawa- 
szina, zamordowanego przed pól 
rokiem w lasku Bulońskim.

O sprawie tajemniczego zamor­
dowania Reissa informowaliśmy 
już parę dni temu naszych Czy- 
telrików. Obecnie —  jak widać s  
paryskich informacji przyniosło 
nowe sensacyjne wyniki-.

Robotnicy O zo rko  a zwyciężyli
ła k ła c iy  ruszą w e  w id ie *

ŁÓD Ź, 3 10. S t r a jk  2.700 ro b o t 
n ik ó w  S c ftlo e sse ro w sk ie j M a n u ­
f a k tu r y  z o s ta ł o s ta te c z n ie  z lik w i­
do w an y . M ia n o w ic ie  w nocy  z so ­
b o ty  n a  n ie d z ie lę  o d b y ła  s ię  w  
O zo rk o w ie  pod  p rz e w o d n ic tw e m  
o k ręg o w eg o  in s p e k to ra  p ra c y  kon  
f e r e n c ja  m ięd zy  ro b o tn ik a m i o k u ­
p u ją c y m i zak ład y , a  w ła ś c ic ie la ­
m i f i rm y , k tó r a  p r z e c ią g n ę ła  s ię

do g o d z in y  4 -e j r a n o  w re z u l ta c i*  
je d n a k  d o p ro w a d z iła  du z lik w id o ­
w a n ia  s t r a jk u ,  k tó ry  t r w a ł  ju ż  
około 2-ch  m ie s ięcy . Z a ta r g  z lik w i 
do w an y  zo s ta ł n a  z a s a d a c h  o rz e ­
cz e n ia  u s ta lo n e g o  p rz e z  K o m is ję  
R o z jem czą  d la  p rz e m y s łu  w łó k ie n  
n iczeg o . F a b ry k a  S c h lo e s se ro w - 
Ska z o s ta n ie  u ru c h o m io n a  w e  w to  
rek .

Zurhwefy na pad na pleban e
Bezcze nś bantiyc$ uriądz li sobe l aade

LODŹ, 3. jo. We wsi Zaziary pod 
loniaszowem dokonany został zucłi- 
wafy, napad rabunkowy na plebanię. 
Wieczorem 8-u zamaskowanych ban­
dytów wtargnęło do mieszkania ko­
ścielnego Antoniego Wójcika, którego 
sterroryzowali i związali sznurami ra­
zem z domownikami, po czym zrabo­
wali znajdującą sie w domu gotówkę.

Następu,e bandyci udali się ns ple­
banię, gdzie nie zastawszy księdza

proboszcza Woiciecha Bryndy, skrę­
powali 1 sterroryzowali resztę domow­
ników, po czym zrabowali 447 zł. go­
tówką, złoty zegarek i pierścień. Na­
stępnie bandyci, korzystając, ze spi­
żarni księdza urządzili suta libację. Pc 
dwóch godzinach zbiegli w niewiado­
mym kierunku.

Zawiadomiona o zuchwałym napa­
dzie policja wszczęła za rabusiami 
energiczny pościg.

W y s t a n  „S ztu k a , Kwiaty, Wnętrze
otw a rto  w Poznan 1

9 9

POZNAN, j .  lo- W niedzielę przed 
południem odbyło się uroczyste otwai- 
cie wielkiej wystawy pod nazwą 
.Sztuka, Wnętrze i Kwiaty", urządzo­
nej w halach Targów Poznańskich.

W dwóch halach rozwieszono z gó- 
,ą soO płócien najznaczniejszych arty- 
stóv̂  malarzy współczesnych z całej 
Polski, z najstarszymi, jak Augusty­

nowiczem, Axentowiczem i Hoffma­
nem na czele. Skromnie reprezentowa­
na jes* rzeźba polska. Poza tym ba 
dzo okazale są 1 ksponaty tkaniu i ki­
limów, dalej projekty wnęk* nadesła­
ni przez wychowanków Politechniki 
Warszawskiej i Akademii Warszaw­
skiej.
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